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w  potrzebie.
Lw ów  d. 16. marca.

Sekretarz jen era ln y  A kadem ii urnie- 
jkjtaośoi w Krakowie, prof. dr. S tani­
sław  Smolka, ogłosił odezwę, w której 
apeluje do ofiarności narodu w tym  
o-iin, ażeby zapewnić środki na stale 
uregulowanie i  sanaoyę budżetu Aka- 
d*Uiii, tudzież na niezbędne rozszerzę 

hu . M ianowicie oblicza dr. 
ę, potrzebną na ureguiowa 

’«"Hzr,ncvi m
n e je j gm achu
Sm olka sumę, puU.«..___ ,
n ie  finansowego stanu insty tncyi na 

niezbędne rozszerzę* I Oflr20.000 zł. zaś na Oie6t/^uuv _ . 
m e gm achu — na najskrom niejsze lecz
bazpieozne pomieszozenie je j zbiorów 

v l T J -~ apeluje dr. Smolka dora ­do 000 zł. Nadto apc-i-,- 
K ła  polskiego we W iedniu, żeby ln, 
ezylo  czuwać nad stopniowem zwię­
kszaniem  dotaoyi d la Akademii ze skar­

bu  państw a.W  odezwie te j zaty tu łow anej: K il­
k a  nw ag w  żywotnej spraw ie narodo- 
w  j  — mówi dr. Sm olka:

„Słusznie zaliczam y założenie A ka­
demii do największych dobrodziejstw, 
jak iem i cesarz F ranciszek Józet zdobył 
sobie nasze serca. A le mało kto  o tom 
myśli, źe przyjmując z  wdzięoznośoią 
łaskę monarchy, przyjęliśmy n a  siebie 
zarazem  obowiązki, a  i  ten  obowiązek 
m iędzy innemi, żeby jego  fundaoya, 
naszej sprawie służyć mające, azczo- 

darem  wyposażona, n ie była na źy-

nankowym i ustaw icznego rozbijan ia 
się najdonioślejszych przedsięw zięć o 
chroniczny brak środków. Zaczęto o pu­
szczać ręce: nie ma rad y  — mówiono 
— w naszych stosunkach nie można 
marzyć o takiem  przysporzeniu  docho- 
dow, któreby tę  dysproporcję  środków  
i zadań mogło choćby tylko złagodzić.

„Nie waroo naw et — pow tarzano — 
czynić zabiegów o powiększenie dota- 
c y i ; przysporzy się jak ich  parę tysięcy 
zł., to taki p r z y b y t e k ,  rozbity  ua trzy 
wydziały i siedm komisyj, dozw oli ty l 
ko każdej gałęzi Akadem ii w ydruko­
wać rocznie po kilka arkuszy więcej, 
niźli dotychczas. Trzeba zdać sobie 

że w naszem położeniu 
chociaż

tem u sił naukow ych; 
zakresu działania

d ry m jeg o  darem  wyyu~— 
przez obojętność naszą skazana na źy 
Wot suchotniozy, w  którym jej nie stać 
na działanie godne imienia Akademii. 
I  rzeczywiście w obwili założenia A ka ­
demii za staraniem dostojnej Francuzki 
n a ro d o w i naszemu przyswojonej, wsku­
tek  zabiegów zmarłej niedawno księ­
żnej Władysławowej Czartoryskiej, ze.  
brano pew ną sumę (2.144 zł. 87 k r  )
która  razem  z darami N ajj. p dD’ 
(20.000 zł)., aroyks. protektora (5.000 zł j  
i wioeprotebtora śp. h r . Alfreda Poto ­
ckiego 5.000 zł.), stanowiła zawiązek 
żelaznego funduszu Akademii.

„N.e wielka to  była kw ota, fl]6 m o. 
źna było muiamac, źe nie ustan ie  d a l­
sza akcya w staraniach o przysporzę. 
n ie  środków młodej insty tuey j. Tym . 
ozasein o  takiej akcyi zbiorowej od r 
1872 zapomniano zupełnie. Zdarzali sie 
wprawdzie od czasu do ozasu ofiaro­
daw cy, którzy  znaczniejsze nawet su ­
m y  składali Akademii, po najw iększej 
części jednak  bez jasnego zrozumienia 
j e j  zadań, np. ozyniąo zapisy  na  s ty - 
pendya, któremi Akademia zarządza, a 
oo d la niej ty lko  ciężar stanow i. N aj­
obfitszy, najbardziej z właściwym ce­
lem  Akademii liczący się był dar kraw-
~~ Józefa Curzydły  (40000 zł.), k tó ry  — "«t sobie n ieraz0(1 ust sobieO Br oprzez długie Jata ou u . .  ___ 
odejmował, żeby zebrać w iększy fu n ­
dusz na  cele dobra publicznego.

"  ’ —  s t o s u n e k  pomiędzy  ogro- 
na  Akademii, a

z tego sprawę,
„ie stać nai na A k a d e m i ę ,  
me braknie po tem u s ił  nauk 
trzeba powrocie do zaaresu dzitainui* 
skromnego Towarzystwa naukowego, 
które według możności będzie druko­
wać co się zdarzy, bez myśli o rozw i­
nięciu działania na szerszą skalę, we­
dług pewnego stałego, z góry  obm yśla­
nego p r o g r a m u ; nie kusić się nam o 
zalecie stanowiska, na którem by można 
dorównać pokrewnym instytuoyom  za 
granicą, bo społeczeństwo nasze za bie 
dne, aby sobie mogło pozwolić — na 
taki zbytek. ^

„Pow inniśm y uznać za zasadę, 
że skromne środki akademii należy 
obracać przedewszystkiem  na w yda­
wnictwo prac naukow ych, p rzyczy­
niających się do postępu um iejętności, 
w ioh rozmaitych gałęziach, a to dopie­
ro, co pozostanie po opędzeniu niezbę 
duych na ten cel wydatków, może być 
oddanem  komisyom na wydawniotwo 
materyałów naukowyoh, które bez wiel­
kiej ujm y dla ruchu naukowego mogą 
dłużej ozekaó na um iejętne wydanie. 
Innem i słowy, trzeba raz  taki budżet 
ułożyć, w któryuiby się oddało o d ą  
sumę, przypadającą do rozdziału, na 
wyłączny użytek trzech Wydziałów aka  
demii, t . j. w edług statu tu , połowę W y­
działowi m atem atyczno-przyrodniczem u, 
po ' / i  zaś W ydziałow i filologicznemu 
i historyozno-filozofioznemu. Dopiero o- 
szczędnościami, jakie wykażą się z koń- 
oem roku, należy w yposażyć na rok 
następny komisye, a mianowicie komi- 
syą fizyografiozną i antropologiczną o- 
szezędaośuiami W ydziału  m atem aty 
czno-przyrodniozego, resztę  zaś kom i­
syj oszczędnościami dwóoh innych Wy­
działów. Jeżeli zaś pozostałości fun­
duszów komisyj przechodzić będą z ro ­
ku na rok, dana będzie każdej komi- 
syi możność uszczuplić się w jednym  
roku, a  natom iast przygotow ać zwolna 
na lata następne kosztowniejsze opra- 
oowanie i wydawniotwo m ateryałów  
pierw szorzędnego znaczenia.

„Całą trudność stanow iłby w tym  
w zględzie początek takiego uregulow a­
nia budżetu, baz nadzwyczajnej bowiem 
pomocy wypadłoby na jeden  rok za­
wiesić wszystkie czynności siedm iu 
stałych komisyj akademii. Przyznaję, 
źe to nie mogłoby się obejść bez zna-

wenoyę w tej wysokości i rozdzielić ją  
pomiędzy komisye w tym  pierwszym 
roku, w którym by oddano do rozporzą­
dzenia wydziałów całą sumę, przypa­
dającą do rozdziałuu.

Przytaczam y najważniejsze ustęcy  
z odezwy dr. Smolki w tern głębokiem  
przeświadczeniu, że gFos ten  nie p rze ­
m inie bez echa. Cokolwiek kto może 
bowiem powiedzieć — niesłu ;zuie..czy 
słusznie o dotycbozasowem  działaniu 
akademii umiejętności w K rakow ie, 
w każdym  razie jako  najwyższy n*u 
kowy insty tu t polski ma ona prawo do 
opieki całego narodu. D ostarczyć jej 
potrzebnych do działania środków ma- 
teryalnyeh, je s t dla narodu naszego 
sprawą honoru — a poparcie d la aka­
demii jes t — jak  słusznie nazw ał to 
prof. Sm olka: w a ż n ą  s p r a w ą  n a ­
r o d o w ą !

„Rażą ^  jeżą cych  na AKauomu, -  ŁD —  _
Tbftdo8tateoznem je j  uposażeniem -  o to , eznej szkody dla rozw iniętego już  ru 

rów nego zniochęoenie, jak ie  się [ohu naukowego, nie ośmieliłbym się
' i i  "oiftw mniei- zatem doradzać środka tak  radykalne-.  1— ------

Położenie w Serbii.
Lwów d. 16 maroa.

Młody król serbski, nacieszyw szy 
się m atką na pograniczu francusko- 
hiszpańskiem , w raca ju ż  do Belgradu. 
W czoraj m iały być rozpisane walne 
wybory do skupozyny na dzień 15 
kw ietnia a dn ia 1 m aja m a się zebrać 
skupczyna na k ró tką  sesyę dla nohwa 
lenia ty lko budżetu i spraw  fiuaso- 
wych

Pism a rosyjskie przedstaw iają stan 
rzeczy w Serbii bardzo ponuro ; Koln. 
Ztg. zaś doniosła naw et, że banki za ­
graniczne zryw ają  w szelkie stosunki 
ze Serbią. To ostatn ie okazuje się m yl- 
nem  i nowej skupczynie będzie o 
wszem przedłożonym  um ów iony z cemi 
bankam i p ro jek t unifikacyi długów 
serbskich.

Położenie Serbii świetnem  nie jest 
i by t nie może, już z tego powodu, że 
przez 25 lat politycy serbsoy zajm ują 
się tylko kw estyam i konstytueyjnem i i 
ryw alizacyą partyjną, zaniedbująo wszel­
kich prawie zadań dla ludności i pań­
stw a żyw otnych , jak  uporządkowanie 
finansów , napraw a stosunków rolni­
czych, podniesienie nauki i sztuki. 
H andel przeto i rękodzieła są w poło­
żeniu aroysmufcnem, o przemyśle mowy 
nie ma. Ale i pod względem polity- 
oznym żadnego nie m a ładu, owazem 
panuje wojna domowa, n iekiedy krw a­
wo wybnohająca, — stronnictw a zdzi­
czały. Nie m a też w Serbii mowy o 
stronnictw ach polityoznyoh w e właści- 
wem znaczeniu, opartych na pewnyoh, 
zasadach, dążących do pew nyoh oelów 
polityoznyoh.

Zasada zarówno liberałów jak po­
stępowców i radykałów jest jedyna i 
cel je d e n ; są to nie koła polityczne, 
ale konsoroya wyzyskowe, uważające 
państwo i ludność za krow ę dojną, wo­
ju jące w potrzebie rozbojem, w ięzie­
niem  ; jedno  konsoreyum  stara  się do­
stać do tej krowy, a usunąć ryw ali. 
Praw dziw ie przerażające są oszustwa, 
defraudaoye, gw ałty  takich „mężów

pełnoletnim i rozpędził rejencyę. Po­
wołał koalicyjny gab inet Nikołajewioza, 
z którym  odw ażył się na drugi zamach 
stanu, znosząc u ltra lifera lną  konstytu­
c ję  z r. 1888, a przyw racając dawną 
z r. 1869. M inister Zdrawioz, k tóry  za­
siadał w gabinecie R istieza i zasiada 
teraz w gabinecie Kristicza, radził na­
wet, aby dla przyw rócenia ładu zupeł 
nie n a  parę la t zawiesić konstytuoyę. 
Ten drugi zamach stanu  przeprowadził 
król A leksander, porozumiawszy się 
poprzód z przewódzcami liberałów i 
postępowców, którzy się na zamaoh 
zgodzili i swoją pomoo przyrzekli. Akt 
ten przyw rócenia dawnej konstytuoyi 
z d. 9. m aja r. z. poprzedzony był uka­
zem z d. 17. kw ietnia, którym  król 
przywrócił praw a swoim rodzicom, przez 
radykałów zniesione.

Że nietylko przewódcy, ale cały kraj 
z zapałem przy ją ł ten  zamaoh, dowo­
dziły nadzwyczaj liozne deputacye z 
całego kraju , które dnia 10 m aja falo­
wały po ulioach B elgradu, wznosząo 
królowi dzięki, że Serbię i dynastyę 
oczyścił z hańby wypędzenia rodziców 
monarchy, i że kraj wyzwolił z kon­
stytuoyi, k tóra była źródłem  w aśni we­
w nętrznych i nieczynności. W szelkie te 
deputacye naradzały się poprzód z prze 
wódoami, którzy im układali lub p opra­
wiali przemowy do kró la — ale naza­
ju trz  oiż sami przewódcy wręoz o© in 
nego gtosili i pisali. Tak więo niem o­
żliwe są w Serbii rządy, polegająoe na 
pewnem stronnictw ie lub na ko alic ji 
stronnictw, i niem a innego środka, jak 
wzmocnienie prerogatyw  kró la i u tw o­
rzenie gabinetu, po za stronnictw am i 
stojącego, k tóryby nad reform am i pod' 
niesienia kra ju  pracował.

A cel ten  królowi energicznem u 
światłemu adać się może, tem bardziej,

źródło pewnego  z n
  ^

poczęło objawiać wśród najćzynniej- ’ zatem aorauM u  ......
szych je j  członków, zwłaszcza w  osta- , g0. ż e  jednak na potrzeby

o lsa c h , gdy jaskrawoso tej dys- bomi8yjJ p rM n *oz?my obec
a me boleśnie wo ( SZym  budżecie około 20.000 zł., n a le

ucstaraó o jednorazow ą sub-ruohu

wszystkich 
obecnie w na-

nw vtiatn iła się
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P olacy  i W ęgrzy,
(1848— 1 8 4 9 )

żałoby się p<-’

te  ogromna większość narodu są to lu­
dzie szczerze oddani dynastyi, lojalni, 
spokojni mieszozanie, kupoy i ohłopi, 
którzy jako pracowici ojcowi rodzin, 
terroryzowani przez hałabardoików , od- 
daw na usuwają się od walk politycznych 
i o nich w ogóle słyszeć nie chcą. J e ­
dyne ich żyozenia są,: porządek i bez­
pieczeństwo życia i 'iaienia, sądow ni­
ctwo sprawiedliw e a nie kosztowne, 
sum ienna .-.dministracya, — o teorye 
polityczne, systemy rządow e zgoła nie 
dbają. Może się królowi uda podnieść 
tę olbrzym ią potęgę żywiołów konser­
w atyw nych i utw orzyć praoowity ga 
binet, wolny od w szelkich wpływów 
party jnych, k tóryby przedewszystkiem 
duchow ieństwo prawosławne, profeso­
rów i nauezyoieli oduozył system aty­
cznego baw ienia się w agitaoye polity- 
ozne, a zmusił do spełnienia obowią­
zków swego powołania

wizyi zasad organizaeyi Kościoła kato- 
liokiego w tym że kantonie, i to rew i- 
zyi, k tóraby np. m iędzy innem i nowo­
ściami wprow adziła prawo dym isjono­
wania (!) proboszczów przez lud, oddając 
tym  sposobem cały kler na łaskę i nie­
łaskę polityków i tyranów zaścianko­
wych. Radykalna większość rady stanu  
i wielkiej rady miejscowej cudaczny 
projekt przyjęła i oddała pod głosowa­
nie powszechne, mimo, iż z góry prze­
granej Bpódziewaó się mogła.

W  sprawie tej zabrał głos adm ini­
strato r apostolski Tesynu, biskup Molo. 
W  odezwie swojej, oczywiście przeci­
wnej projektowi rew izyi, zwrócił się 
także do zamieszkujących kan ton  pro­
testantów , a ustęp  ten odezwy, nace­
chowany um iarkowaniem  i wysokim 
taktem  politycznym, pozwolicie, że za- 
cytuję, jest on bowiem niejako w ykła­
dnikiem  rozumnego stanowiska miejsco­
wej party i katolickiej. „A teraz — sło­
wa są odezwy — gdyby się głos mój 
aż tam  miał przedostać, wróciłbym go 
w stronę tych, co jakkolw iek do Ko- 
śoioła katolickiego nie należą, jako o- 
byw atele Tesynu jednak  posiadają pra 
wo głosowania. Pragnąłbym  oświadczyć 
im, iż ufam  w ich uczciwość. Nie idzie 
tym razem o sprawy doczesne, ale o re­
ligijne i o to w yznanie, do którego 
nie należę. Niechże w rzeczach, do ty 
ezącyeh katolicyzm u, rozprawy katoli­
kom zostawią.

„Katolicy, żyjący w krajach reformo 
wanyoh, n ,e  m ięszają się do erganiza- 
cyi kościołów protestanckich. Niechże 
protestanci w kraju  katolickim  czynią 
to sam o; niech ciężarem głosów swo­
ich nie przeważają szali dla narzucenia 
katolikom przepisów, ich sumieniu prze- 
oiwnyoh. Postępow anie takie zaszczyt 

lim  przyniesie i śoieśni węzły wzaje-

Genew a, 11, maroa.
(Cudaozny projekt. Odezwa biskupa. — Ciułe 
gminy. — Pojedynki studenckie. — Pożegna­

nie zimy).
Jużto ruchliwości radykałom  szwaj

sianu*, jak Pasicz, Tauszanowioz, R a- carskim trudno odm ów ić: oo chw ila to
fłiTiTA-i I 7  ł ł A i r t m i i  « 7T7o h « n m t »  n o m u g l a m idiwoj Miłojkowicz,’ Sawa Gruicz.

Król młody odważył się na zamaoh 
stanu jeden, g dy  przed przepisa­
nym konstytuoyą ozasem ogłosił się

z nowymi występują pomysłami, które 
wszakże najozęśoiej kończą się fiaskiem. 
Ale bo też i pom ysły m iewają! Oto 
świeżo zachciało im się w Tesynie re-

mnej toleraucyi i przyw iązania międr.y 
dziećmi jednej ojczyzny*.

Słowa powyższe przyjęły aplauzem 
pism a naw et protestanckie, ale n ie— 
zam ieszkujący kantonu Niemcy pro te­
stan ci: oi głosowali ja k  jeden mąż za 
rewizyą; no i s:om otną odnieśli po­
rażkę. P rzy  głosowaniu w  dniu 3 bm. 
cudaozny projekt radykałów  odrzucono 
1 600 głosami.

Donosiłem już , w jak i to sp ry tny  
sposób um ieją n iektóre z  gm in szwaj- 
carskioh pozbywać się obyw atelek ko­
sztem  funduszu dobroczynnego u trzy ­
mywanych. Oto w yznaczają nieduży 
dla nich posag, na k tóry  jak iś obyw a­
tel należący do innego kantonu, daje 
się  wziąć, a  gm ina następnie n ie  m a 
już obowiązku starać się o zaopatrze­
nie takiej m ężatki. W ydano tak  za mąż 
do innego kantonu 67-letn ią galga- 
n iarkę i do gran icy  tegoż kantonu od ­
stawiono ją  za mężom, gdy się jako 
m ężatka o zapomogę dawniej pobieraną 
zgłosiła. D zienniki Argowii cy tu ją  obe­
cnie z oburzeniem, i słuszoie, dw a zno­
wu podobne wypadki, zaszłe jakoby 
w dwóoh gm inach kantonu zurychskie- 
go. P ierw sza z ty ch  gm in  p rzynętą  
200 fr., posagu skłoniła 45 letniego oby­
watela Argowii do ożenkn z 70 letn ią 
biedaczką, k tórą m ąt, natu ra ln ie , po 
odebraniu pieniędzy, bezzwłocznie po­
rzucił, a gm ina także bezzwłocznie za 
nim ją  odstawiła. D ruga znowu za 300 
fr. znalazła m ęża ohorowitej jakiejś

dziowozyuie, matoe drobnego dzieoka. 
którą także  w net po ślub ie przez męża 
porzuconą, w raz z dzieckiem  w ydalono 
z gm iny. Czy nie budujące?

Donosiłem wam również o zaszłej 
niedawno w Bernie bójoe en gros m ię­
dzy dw iem a korporacyam i studentów , 
która przybrała rozm iary  w prost ohy­
dnej rzezi. W ypadek ten, ja k  się spo­
dziewać należało, poruozył opinię i 
z różnyoh stron jęły  się odzywać głosy, 
żądające przykładnego ukarania w in­
nych. Postawiono również kw estyę za ­
sadniczą, a m anow icie: jeden  z p rzy­
wódców stronn ictw a konserw atyw nego 
katolickiego, D ii-renm att, wezwał rząd 
o przedsięwzięcie środków, zm ierzają- 
cyoh ku w zbronieniu studentom  poje­
dynków w ogóle, zaś pułkownik Scherz, 
dyrektor policyi berneńskiej, postawił 
w wielkiej radzie kantonalnej wniosek 
wzyw ający radę stanu do przedstaw ie­
nia niezw łocznie zgrom adzeniu prawo­
dawczemu projektu praw a, zm uszają­
cego do rew izy i karnego kodeksu kan- 
tonalnego, celem uniem ożliw ienia w 
przyszłości, w granioach kantonu ber­
neńskiego, pojedynków  studenokioh. 
Prawo takie, zainaugurow ane w Bernie, 
niew ątpliw ie znajdzie naśladowców i 
w innyoh kantonach, na  ozem w yjdą 
najlepiej, jak  obecnie, ju tra  niepewne 
uszy i  nosy uniw ersyteckiej młodzieży. 
Co zaś do zaw adyaków  berneńskich, 
tym, po ukończeniu śledztwa, ta k ie  s ’ę 
coś zapewne i spraw iedliw ie — oberwie.

Ani opisać, p rzez jak ą  tu  ostafm e- 
mi ozasy przeszliśmy śnieżyoę. Sypało 
bez ohwili p rzerw y przez całe 48 go­
dzin ; wszystko do tej pory leży pod 
góram i śniegu. Genewę pokry ł całun, 
g ruby  na 7 15  centim etra , w sąsiedniej 
S.abaudyi do 1. m. 30 c. Ruoh na  kole­
jach  ustał niem al zu p e łn ie ; w n iektó­
rych miejso&eh w strzym any nietylko 
zaspami, ale i niemożnośoią posługiw a­
nia się sygnałam i.

S trach  pomyśleć, co się tam  w g łę ­
bi dzieje i oo się p rzy  nadejściu od­
wilży dz aó będzie. Szczęściem, do tej 
pory nocam i ostre jeszcze m iewam y 
m rozy, a więc i śniegi n ik n ą  zwolna, 
stopniow o; o katastrofach jakoś do tej 
pory n ie słychać. W jednej ty lko  z  są- 
siednioh gm in  sabaudzkioh pod oięźa- 
rem  śniegu zaw alił się nooą daoh nad 
domem zam ieszkałym  przez nauczycie­
la gm innego i jego siostrę. Oboje 
śm ierć znaleźli n a  miejscu. Ł adn ie nas 
żegna zima — zima, jakiej fcn n a js ta rs i 
nie pam iętają, W. K.

Lwów d. 16. marca.
Na dzisiejszem drugiem publie.znem 

zgromadzeniu członków n r ow' oficjali­
stów prywatnvchu. przyjęto do wiadomo­
ści protokół z ostatniego jawnego posie­
dzenia, poczem jednogłośnie uchwalono 
następujące wnioski, powzięte na pouf­
nych posiedzeniach, m ianowicie:

1) „Upoważniono Wydz. centr. wnieść 
petycje do Rady państwa, do izby pa­
nów i pcs.dskiego Koła polskiego o za­
prowadzenie ogólnego pensyjnego insty­
tutu dla ofieyalistów, i sprawę tę poprzeć

zd o ln o śi-ia m i d o b ił  się stopuia oficerskiego. J istnieją między nami — załatwić zgodą przyja- 
/» — > ...... o ługi Węgrom j cielska: Zapewnijmy mu pomoc naszą w razie

niebezpieczeństwa, ale oświadczmy mu, że liczy-w y»k« i m s

Przez

Stanisława Schniira

S zczęściem

[Oląg dal**yJ

dla sprawy narodowej , 
różowe przywiązywa

rząd

ęgierski nie z^J t różowe przywiązywał na­
dzieje do zabiegów palatyna i nie tracąc na pró- 

•■^-ni/ sie z całym pośpiechem. Wer- -----> ł«’ łnrrf\
we
U&iojo UW —żno czasu, zbroił się z cm ju. r .
bunek do honwedów i organizacja, pospolitego
ruszenia postępowały nader szybko, żołnierze 
z liniowych pułków, mając prawo przejścia do 
honwedów, setkami zasilali ich szeregi, mimo 
°poru oficerów czarno żółtych, którzy grozili ka- 
ram i „dezerterom*... Poseł Maurycy Perezel, po­
rzucił izbę poselską i w połowię września ją ł  
organizować korpus ochotniczy. Ów Perezel był 
szczerym przyjacielem Polaków. Wychowaniec 
zkademi inżynierskiej, służył w roku 183G w pułku 
artyleryi i zamierzał z oddziałem żołnierzy tej 
hroni udać się w czasie rewolucji listopadowej 
do Polski. Zdradzony i ukarany więzieniem, wy- 
stąp ił z wojska i przez czas dłuższy był jednym  
z główniejszych przewódców opozycyi w komi­
tacie peszteńskim , zanim zasiadł w gronie po- 
selskiem, natomiast Mack, twórca węgierskiej ar- 
tyleryi, nie był madiarskiego pochodzenia. Uj­
rzawszy światło dzienne w Wiedniu jako syn 
ubogich rodziców, oddany został zrazu do rze­
m iosła a następnie wstąpiwszy do artyleryi, pracą

i stworzył z uczącej się .
lerzyckie, baron Lopresti zbierał oddział huza­
rów swego nazwiska, Lafitte, kupiec win szam­
pańskich, gromadził legion ochotniczy franęuski. 
Równocześnie pojawiła się odezwa Piotra Zabo- 
klickiego, wzywająca ziomków do wiązania się 
w legion polski, zaś na bruku wiedeńskim ag i­
tował tak gorliwie w tej sprawie Szeredy, że 
już w dniu dziewiętnastego września przybyły 
do Pesztu pierwsze zawiązki wiedeńskiego legionu 
w  sile 1.100 ludzi. Cały kraj sprawiał w rażm ie 
wielkiego obozu, którego główną kwaterą był 
Budapeszt.

Z dworu nadeszło już w dniu szesnatego 
września zatwierdzenie Batthyany’ego w godności 
ministra prezydenta. Ponieważ jednak nie zgo 
dzono się na odwołanie Jellachicha z Węgier, 
od czego czynił Batthyani zależnom przyjęcie 
swego urzędu, przeto hrabia, nie przyjął tako­
wego. Ale Izba sejmowa, której przychylność od­
zyskał energicznięjszem w ostatnich czasach 
działaniem, zniewoliła Batthyany’ego do pozosta­
nia na swem stanowisku i do złożenia nowego 
gabinetu. W skład takowego wchodziły tam tylko 
osobistości, zaliczające się do umiarkowanej grupy 
w postępowem stronnictwie, więc też na liście 
tego krótkotrwałego gabinetu nie znajdują się 
nazwiska Kossutha i Śzemerego. Chciano w" ten 
sposób uniknąć odmowy zatwierdzenia nowych 
ministrów przez Koronę. I ta wszakże umiarkowa­
na lista nie uzyskała sankcyi dworu, który w ogóle 
nie życzył już sobie istnienia osobnego węgier­
skiego ministerstwa.

Kossuth jednak nie był nieczynnym, lubo 
chwilowo nie zaliczał się do rządu. Na jego to 
wniosek postanowiono wysłać deputacyę do wie 
deńskiego sejmu. „Wyszlijmy posłów do W ie­
dnia — mówił Kossuth — ale nie do wiarołom­
nego dworu, tylko do ludu. Powiedzmy ludowi 
że jesteśm y gotowi spory  nasze, jeżeli jakie

my na jogo pomoc w walce z absolutyzmem*. 
Jakoż w dniu 19. września stanęła w Wiedniu 
dcputacya, złożona z dwunastu posłów sejmo- 
wych pod przewodnictwem Deaka. Towarzyszyło 
jej kilkudziesięciu mężów, zajmujących w ówcze- 
snem społeczeństwie węgierskiein wybitniejsze 
stanowisko. W gronie tem sędziwy, ociemniały 
Wesselenyi wielkie wywoływał współczucie wśród 
ludności wiedeńskiej, która z n okłamanym en- 
tuzyazmem witała miłych gości. Sejm niestety 
nie podzielał w zupełności uczuć ludu. W Izbie 
przeważali Słowianie, powolne reakcyi narzędzie, 
wrogowie Węgrów. Polacy wprawdzie nie kryli 
się z sympatyami dla Węgrów, podzielanemi 
przez demokratycznych Niemców, natomiast po­
słowie włościańscy z Galicyi, ruskiej narodowo­
ści, ślepo trzymali z rządową większością. Wy­
brani pod presyą rządu, stanowili w rękach jego 
manekiny do głosowania, idące posłusznie za 
każdera skinieniem byłego gubernatora Gaiicyi 
i posła z Rawy Ruskiej, Franciszka hr. Siadyona 
tudzież biskupa Jachimowicza. Wobec takiego 
usposobienia Izby, która bynajmniej nie była 
wyrazem rzeczywistych żądań i pragnień ludno­
ści, niezbyt pomyślnie zapowiadał się wynik 
posłannictwa węgierskiego. Deak wręczył ów 
czesnemu prezydentowi Izby Strobachowi pismo 
z żądaniem przypuszczenia deputacyi na posie­
dzenie sejmowe. Strobach nieprzychylnym był 
tej myśli, jako przeciwnej regulaminowi sejmo­
wemu i przedstawił też Izbie wniosek zwróce­
nia deputacyi jej listu polecającego. Posiedzenie 
z dnia 19. września upamiętniło się wielce 
burzliwym przebiegiem. Lewica sejmowa popie­
rana przez Polaków, stoczyła zaciętą walkę z sła- 
wiańsko-reakcyjną większością, w której nieste­
ty musiała uledz liczebnej przewadze. Włady­
sław Sierakowski, poseł z Sokołówki, zgłosił 
wniosek tej treści: „Wysokie zgromadzenie

uchw ali: Poselstwo, wyprawione do niego przez 
naród węgierski, ma być ku uczczeniu dusiej- 
szego posiedzenia dopuszczone przed obhcze 
zgromadzenia*. Wniosek ten, podobnie jak wnio­
sek dr. Jana Fedorowicza, posła tarnopolskiego, 
domagający się, by w razie odrzucenia propo- 
zycyi Sierakowskiego, wybrano komisyę dla wy­
słuchania żądań deputacyi węgierskiej i zdania 
sprawy sejmowi — wywołał gwałtowną rozpra­
wę, w której brali udział Borosch, Breatel, Gold- 
mark, Lohuer, Schuselka i Violand, którzy bro­
nili sprawę węgierską. Natomiast Rieger, Pałacky 
i inni występowali namiętnie przeciw żądaniu 
deputacyi. Podczas gdy Czesi uderzając na Wę­
grów z powodu ucisku, jukiągo się dopuszczali 
wobec ludności słowiańskiej, powoływali się na 
zasadę równouprawnienia wszystkich narodowo­
ści, opierała się na tej samej zasadzie lewica, 
domagając się przypuszczenia Węgrów do Izby.

mniej z tem przeświadczeniem, żeście spełnili 
wasz obowiązek. Zapóźno będzie, gdy Węgry 
będą stłumione. Wtedy nadaremnie demokracja 
będzie stawić czoło żołdactwu, grożącemu jej 
orężem. Wtedy patryoci, posypcie wasze głowy 
popiołem i kurzern. Nie braknie popiołu i kurzu 
— dostarczą go miasta obrócone w perzynę, do­
starczą pola spustoszone, dostarczą na długie 
wieki. Wtedy niechaj te ludy, które tu zasia­
dają w tem kole, uchodzą z niego ze wstydem, 
bo powiedzą o n ich : wydali na śmierć bratni 
lud, aby wkrótce popadli sami w pęta n ie ­
woli 1“ ...

Słowa Lóhuera sprawdziły się już za kilka 
tygodni, lecz nip. zdołały przekonać większości 
Izby, która wszakże z wielkiem namaszczeniem 
wysłuchała wywodów m inistra sprawiedliwości 
Bacha:

„Nie sprzeciwiamy się — mówił minister
Udzielenie pomocy Węgrom było, zdaniem le-1 — przypuszczeniu węgierskiej deputacyi ale o 
wicy, obowiązkiem sejmu, gdyż walka przeciw ' czem będziecie z nią mówić? Nie ma dotych
nim  toczona, była walką reakcyi przeciw wolno 
ści. Z kolei pojawiały się w Izbie i dalsze wnio­
ski, w rzędzie których znalazł się wniosek sty­
ryjskiego posła W iesenauera, żądający przejścia 
do porządku dziennego nad żądaniami deputacyi 
węgierskiej. Przeciw tej brutalnej propozycyi 
wystąpił z świetnem przemówieniem dr. Ludwik 
Liihner, lekarz, poseł z Zalcu (w Czechach). 
W skazywał on całą niestosowność podobnego 
załatwienia sprawy. Powoływał się n a  możliwość, 
że w ślad za deputacyą węgierską pojawią się 
poselstwa Włochów i Wołochów.

„Gdy przyjdzie ten naród — pyta ł — k tó ­
ry w Warszawie do trum ny  złożono i zawoła na 
n a s :  Pomóżcie nam, byśmy wolność odzyskalil 
Cóż? Czy i wtedy będziemy wołać: do porządku 
dziennego: Miejcie się n a  baczności 1 W dzie­
jach zdarzają się chwile, nad któremi nie wolno 
przechodzić do porządku dziennego. Jeżeli raz 
przyjdzie ten  czas, że h is torya  przejdzie do po­
rządku d z ie n n e g o — to wtedy ustąpicie przynaj-

czas żadnego wspólnego tematu. Oni działali 
wbrew sankcyi pragmatycznej a inne podsta­
wy do uregulowania stosunków z Węgrami nie 
istnieją 1...“

Nad wieczorem dopiero, po Ciiłodzienuem 
posiedzeniu, przystąpiła Izba do głosowaniu. W ię­
kszością stu ośmdziesięciu sześciu głosów prze­
ciw stu cśmiu przeszedł wniosek H -lferta, aby 
sejm w sprawie przyjęcia deputacyi rnadiarskiej 
postanowił nie czynić wyjątku od regulaminu 
Izby. Gorzką tę pigułkę starano się osłodzić, 
uchwalając dodatkowy wniosek Lassera tej tre­
ści, by upraszać deputacyę węgierską, ażeby swoje 
żądania przedstawiła ua piśmie prezydentowi 

ej mu.
(C. d. n.)

i
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dzielono odpowiedni kredy t;
2) upoważniono W ydział zawrzeć sto­

sowną ugodę w sprawie objęcia 22.500 
złr. na własność towarzystwa w zamian 
za oznaczyć się mające dożywocie ;

3) upoważniono Wydział centralny, 
aby gdy zmiana statutu otrzyma zatwier­
dzenie władzy, ułożył się z hrabiną Au- 
ną Branicką o warunki pod jakimi może 
być jej kilku oficyalistów, liczących wy­
żej lat 50, przyjętych na uczestników ;

4) Zgromadzenie przeszło do porząd­
ku dziennego nad przyłączeniem fundu­
szu emerytalnego hr. Potockiego do fun­
duszów, Towarzystwa z powodu że nie- 
dostarczono podstaw matematycznych po­
ciągających za sobą znaczne koszta ze 
•trony wnioskodawcy.

Imieniem komisyi regulaminowej 
przedstawił p. Dobrzański proponowane 
przez komisyę zmiany względnie popra­
wki do statutu Tow., oraz porządku ob­
rad Rady nadzorczej i W ydziału, które 
w całości uchwalono. Dłuższą dyskusy ę 
wywołała kwestya „zmiany f i r m y m i a  
nowicie projektowano w komisyi zmianę 
nazwy „Tow. oficyalistów" na „Tow. 
urzędników."

Oparło się temu wielu delegatów, 
którzy -twierdzili, że instytucya ta przez 
lat 28 istnienia swego dosięgła tak zna­
cznego rozwoju i zaskarbiła sobie zaufa­
nie w kraju pod dobrze znaną firmą, 
której obecnie zmieniać nie należy. Uchwa­
lono zatrzymać dotychczasową nazwę: 
oficyalistów.

Przez aklamacyę wybrano prezydjum , 
złożone z hr. Stefana Zamoyskiego, juko 
prezesa oraz pp. dr. Karola Mikulińskie- 
go i F r. Szczerbickiego, jako wicepreze­
sów ; w ten sam sposób wybrano trzech 
członków wydziału centralnego: pp. Bor­
kowskiego, Gostyńskiego i Wieleżyń 
skiego.

Z kolei referował p. Dobrzański wnio­
ski komisyi regulaminowej w sprawie 
obliozenia matematycznego praw wszyst­
kich członków pod względem asekura­
cyjnym i żądał przyznania kredytu w 
kwocie 1200 zł. na cele takiego oblicze­
nia. Przeciw uchwaleniu kredytu w tej 
wysokości przemawiało kilku delegatów, 
w rezultacie wnioski komisyi uchwalono. 
Obliczenia statystyczne, jakie uchwalono 
przeprowadzić, mają d.niosłe dla Tow. 
znaczenie, gdyż pozwolą na podstawie 
rachunku prawdopodobieństwa cyfrowo 
zobrazować, o ile Tow. oficyalistów bę­
dzie w stanie w przyszłości zadośćuczy­
nić zobowiązaniom, jakie względem człon­
ków swoich przyjęło. Z porządku dzien­
nego referował p. Stadnicki wnioski ko­
misyi petycyjnej co do udzielenia roz­
maitych zapomóg i darów z łaski wdo­
wom po członkach i b. oficyalistom, znaj­
dującym się w nędzy.

Na tein obrady odroczono do godz. 
4 popoł.

KRONIKA.
L ujów dnia 16. marca.

W setną rsoznloę III rszblaru Ojczyzny — 
dsksu jm y  utwarzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie.

W iadom ości dyeeezyalne. Gr.-kat. 
dyecezya stanisławowska: Kanoniczną insty­
tucję otrzymali księża: Al. Osadca na Okno 
w pow. horodeńskim, Eug. Lewicki na 
Chomczyn w pow. kossowskim, J  n Proskur- 
nicki na Koropiec w dekanacie uścieckim i 
Emil ADdrochowicz na Pasieczną w pow. 
nadwórniań8kim. Prawo odprawiania dwóch 
mszy św. otrzymał > s. Mikołaj Temnicbi, 
gr.-kat. paroch z Szydłowiec w pow. husia- 
tyńskim Odznaki kanonickie otrzymali księ­
ża: Włodz. Kozorowski z Horodnicy, Mik, 
Sowiakowski z Puźnik i Porfiry Stopnieki 
z Tłumacza. Radcami biskupiego konsyeto- 
rza mianowani księża : Teofil Dobrzański z 
Sokolówki, Teodor Korzymski z Żabia Słn- 
pjjki i Włodz. Pasinowicz z Żabia lice.

H lanow aula. Lwowski wyższy sąd kra 
jowy zamianował praktykanta sądowego, dr. 
Michała Maryę hr. Baworowskiego, ausbul- 
tantem sądowym.

N ow e k u ra to ry n m . Dr zakładu dla 
dziewcząt szlacheckich, imienia arcyks. Ste­
fanii, wybrano nowe buratoryum do którego 
wszedł, obok ks. J . Colloredo, hr. Kinskie- 
go, hr. Hoyos-Sprinzenstein i G. Dubskiego, 
także b. minister, obecny prezes Koła pol­
skiego, p. Filip żaleski.

W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Dąbrowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisauy na dzień 
23. kwietnia br.

W sp ra w ie  procesu tarnopolsk iego  
musimy słów kilka wypowiedzieć jeszcze 
niejako w sprawie własnej. Prokurator w ak- 
oie oskarżenia uznał za stosowne poprzeć 
swoje wywody co do zbrodniczych czynów 
młodzieży w kierunku obrazy majestatu i 
zaburzenia spokojnośi-i publicznej także po­
wołaniem się na artykuły Gaz. Narodowej 
i Dzień, poi., napisane po owym słynnym 
komersie w szkole Staszica we Lwowie. Uzy 
powołanie się to p. prokuratora, zwłaszcza 
./a nasz artykuł, mogło sędziów przysięgłych 
przekonać o winie owych młodzieńców w kie­
runku zarzucanyoh im zbrodni — wątpiliś­
my odrazn, — nie poruszaliśmy atoli tej 
kwestyi jak długo odbywała się rozprawa 
karna. Dziś zaznaczyć musimy, że we wspo­
mnianym artykule skonstatowaliśmy tylko, 
iż komers ów wzbudzić musiał n i e s m a k ,  
co nie jest jeszcze stwierdzeniem, aby do­
puszczono się tam tego rodzaju czynu lub 
wygłoszono takie mowy, że aż ustawa kar­
na winna była wejść w zastosowanie.

To jedno. A teraz druga jeszcze rzocz. 
Podobny artykuł Dziennika poi. i następnie 
w c z a s i e  t o c z ą c e j  s i ę  r o z p r a w y  
przytoczenie przez toż pismo ustępu z Dzicn. 
pozn. ściągnęły na Dzień. poi. gromy 
Kur), lwów., stojącego w całej sprawie bez­
względnie po stronie oskarżonych. Dzień, 
poi. odpowiadając wczoraj na te gromy, za­
słania się w pierwszym rzędzie tern, że tak 
poważne pismo, jak Gaz. Nar. podobne 
stanowisko w tej niemiłej sprawie zajęła 
i na dowód tego ustęp z 
naszego artykułu „Proces tarnopolski" przy­

tacza. Cieszy nas to przystąpienie Dzień, 
poi. do naszych poglądów, — jeśli atoli 
szczerymi być mamy, nie możemy zamilczeć, 
iż nie pochwalamy tego, że Dzień. poi. 
właśuie w czasie toczącej się rozprawy kar­
nej uznał za w łaściw e przedrukować ustęp 
z enuncyacyi Dzień, pozn., bądź oo bądź 
obciążającej oskarżonych.

Z Tow arzystw a dziennikarzy. Wczo­
raj odbyło się posiedzenie nowego wydziału 
Towarzystwa dziennikarzy polskich. Po za- 
łatwienin bieżących spraw administracyj­
nych, wybrano sekretarzem p. Stanisława 
Pepłowskiego, skarbnikiem został wybrany 
p. Kucharski. Nastjpne posiedzenie wydziału 
odbędzie się we środę o godzinie 6 wie­
czorem.

R och pociągów  osobowych na prze­
strzeni Pcdwołoozyska Lwów i Krasne Pod- 
wołoczyska został przywrócony.

M łodzież uwolniona w procesie tarno­
polskim przybyła wczoraj o godz. 7 wieczo­
rem do Lwowa i powitaną została na dworcu 
przez młodzież akademieką i rzemieślniczą.

Morderca W ajdńwny, Strzelecki, któ­
ry zrazu nie tracił kontynansu i całkiem 
szczerze przyznał się, iż miał zamiar za­
mordowania jej a następnie odebrania sobie 
życia, czego nie dokouał tylko dla tego, że 
przeraził się nagłego zgaśnięcia lampy i bo­
lesnego jęku, jaki wydała Marya, padając 
na ziemię — nazajutrz był tak przygnębio­
ny, że strzeżono go w celi więziennej, aby 
przypadkowo nie targnął się na swoje ży­
cie. Przez półtora doby następnie nie przyj­
mował ani napoju ani jadła.

K leudala k rad z ież . Przy ulicy Ko­
ściuszki pod 1. 2 stróż domu idąc rano o- 
twieraó br amę, zobaczył przyczajonego na 
schodach człowieka z kawałem żelaza w 
ręku i z czarną walizką. Niezdradziwszy 
swego odkrycia zwołał sobie ludzi do po 
mocy i nieznajomego następnie przychwy­
ciwszy, oddał policyi. Tu okazało się, że 
był to notowany złodziej, Feliks Trojanow 
ski, który wieczorem przed g. 10 zakradł 
szy się do kamienicy, przeczekał sporą 
chwilę w piwnicy, a w nocy rozbił drzwi 
od strychu, gdzie znalazł trzy kufry. Po 
rozbiciu icb, zabrauemi rzeczami napakował 
walizę i rano gotów był z nią do drogi, 
drugi zaś kuferek również ze skradzionemi 
rzeczami, szynką i dwoma kapłoaaiui usta­
wił w piwnicy, zamierzając po takowy je­
szcze powrócić.

Znaczną k ra d z ie ż  popełniono na szko- 
p. Władysława Szyjkowsbiego, właściciela 
drukarni przy ul. Koperniką 1. 5. Złodziej 
wyważył dłutem drzwi od kancelaiyi, roz­
bił dolną część kasy wertheimowskiej i za­
brał stamtąd srebro, które żcna p. S. tam 
przechowywała. Wysokość szkody nie j-st 
znaną dokładnie, gdyż pani S. wyjechała 
właśuie ze Lwowa, — w każdym razie 
przenosi 300 zł. Prócz tego zabrano z po­
koju inne drobiazgi, jak rewolwer itd.

D ru g ą  znaczną k ra d z ie ż  popełniono 
ze strychu domu przy ul. Kościuszki 1. 18. 
Złodziej wyłamawszy drzwi od Btryehu, 
skradł po rozbiciu kufra na szkodę p. Zy­
gmunta Dembowskiego ubranie i bieliznę 
wartośoi 120 zł. Nadto skradł bieliznę słu­
żąc., go Bazylego Zielińskiego.

Ogień komin® w y wybuchł wczoraj 
popołudniu przy ulicy Batorego w domu 
pod 1. 26.

N ie ln d zk o ść . Józef Gcneralik czeladnik 
blacharski u Schechtera pobił wczoraj ter­
minatora Antoniego Michalewioza krótkiem 
żelazem tak silnie, że pokrwawiony chłopak 
zgłosił się na inspebcyi policyi z prośbą o 
opiekę przed brutalnośeią czeladników.

L ornetki, zaprowadzone obecnie przy­
musowo w teatrze hr. Skarbka, za które 
przy nabyciu biletu płaci się 10 ct — wy­
wołały żywą dyskusyę wśród pubfczności 
uczęszczającej do teatru, a redakcye pism 
zaczynają być zarzucane w tej sprawie lista­
mi, jak gdyby rzecz ta była na razie naj­
bardziej kraj i społeczeństwo obchodzącą. 
Jeden z tych dobrowolnych korespondentów 
poświęca cztery stronice listowego papieru 
na wyrażenie dyrekcyi teatru uznania i 
wdzięczności za tę „nowość*. Czytając ozułe 
te słowa dziękczynne ma się wrażenie, że 
dyrekya teatru niewątpliwie na nowe, zbaw­
cze tory pchnęła dramatyczną sztnkę polską. 
Inny znowu „teatralnik", powołując się na 
okulistów dr. Macheka i dr. Bałłahsua do­
wodzi uaui, że zaprowadzone w lwowskim 
teatrze lornetki powinny być policyjnie za­
bronione, — staną się bowiem rozsadnikami 
chorób ocznych, a nadto nie będąc zastoso- 
wane do wzroku poszczególnych osób, uiy- 
wąjących je, ujemny tylko wpływ wywierać 
będą, wzrok osłabiając. Inny wreszcie „pra­
ktyczny* dowodzi nam już na karcie kores­
pondencyjnej że „nowe* podwyższenie cen 
teatralnych pod pozorem lornetki nie jest 
usprawiedliwione i może tylko odwieść pu­
bliczność od uczęszczania do teatru, „I tak 
— są ti ipsissima verba piszącego — nie 
przepuści dyrekcya teatru ani jednej sposo­
bności podwyższenia cen. Wymalowano nową 
dekorację, Jak do „Madame sans gene* lub 
„Manon Lescont* oho, już ceny podwyż­
szone, — przybędzie pani X lub Y znowu 
czny podwyższone, — jednew słowem, gdy 
moŻBa pójść do teatru to fotel kosztuje 2 zł. 
50 ct. a teraz wymyślono sobie jeszcze lor­
netki t. z. 2 zł. 60 et. płacić trzeba." Pod 
głosowanie powszechne sprawy tej poddawać 
nie zamierzamy, — sądzimy atoli, że naj­
lepsze rozwiązanie rzeczy byłoby, gdyby 
przymus lornetkowy zniesiono, a natomiast 
każdy kto chce, mógł wypożyczyć sobie lor­
netkę jak dawniej, z tą tylko odmianą, aby 
opłata nie była tak śmiesznie wygórowaną, 
jak poprzednio 50 ot. — ale zastosowaną 
istotnie do ceny lornetki i zmniejszania się 
wartośoi przez użycie, to jest od 10 do 15 
ot. wynosiła.

W łaściciel wędrownej m enażeryl 
p.  ̂ ucky, który zeszłego lata bawił także 
we Lwowie, transportował swe dzikie be- 
*tye_ koleją żelazną z Żółkwi do Rawy ru­
skiej. W jednej wielkiej klatce, przedzielo­
nej na dwie częśoi, pomieśoił p. Klucky z 
jednej strony trzy okazał* lwice, zaś w dru­
giej, oddzielonej zwykłemi deskami wspólnie 
cztery hyt-ny i trzy niedźwiedzie. drugiej 
klatce obok, królowały dwa piękne lwy. Ca­
łe to miłe towarzystwo dojechało szczęśli 
wje i w względnej zgodzie do Rawy ru­
skiej. Tu oczekiwano przybycia właśoiciela, 

miał przyjechać saniami. Nagle przy­
biegł na stacyę jakiś robotnik i zawiadomił,

że zwierzęta muszą się żreć, albowiem z 
wozu dolatuje od dłuższego czasu szalony 
ryk. Natychmiast udano się do owego wozu 
a tu przedstawił się patrzącym straszny wi 
dok. Zgłodniałe lwice wyłamały drewniany 
przedział i dostały się między niedźwiedzie 
i hyeny. Jednego niedźwiedzia zjadły lwice 
zupełnie, pozostała z niego tylko jedna ła 
pa i skóra, drugiemu niedźwiedziowi odgry 
zły królewno puszczy tylko jedną łapę, je 
dna zaś byena leżała zuduszoua. Wkrótce 
nadjechał p. Klucky i z przerażeniem zoba- 
ozył, so zaszło. Naturalnie, że nikt przed 
nim nie odważył się rozdziel ć walczące 
dzikie bestye, dop ero p. Klucky mimo tak 
groźnej sytuacyi wszedł do klatki. Lwy i 
hyeny zdołał uspokoić, natomiast rozjuszony 
niedźwiedź z przegryzioną łapą, widocznie 
z bolu, ugryzł p. Kluckiego w ramię.

Fałszerza m onet, mianowicie sre­
brnych guldenów, wyrabiauych z mieszani­
ny cyny i ołowiu, które od pewnego czasu 
dość licznie kursowały po Krakowie, ujęła 
policya krakowska w osobie Józefa Tuchie 
wicza, ślusarza, zamieszkałego w Podgórzu. 
Przy rewizyi znaleziono u niego sztance do 
odbijania guldenów, wszelkie przybory, czcion­
ki do wyciskania napisu na krawędzi monet 
i znaczną ilość falsyfikatów.

Burmistrz, asystentem  egzekutora. 
Jak wiadomo, wydają starostwa tak zwane 
„tygodniki urzędowe", które są znakomitym 
środkiem pouczania gmin leżących w po­
wiecie o bieżących sprawach administracyj­
nych. Otóż w nr. 4 „'fygodoika urzędowe­
go ek. Starostwa w G.rlicach* znajduje się 
między innymi także okólnik z 8. lutego 
br. 1. 2.164, który omawia sprawę należą­
cą do rzędu obowiązujących dotąd postano 
wień przestarzałych i wysoce niewłaści­
wych. Okólnik ten utyskuje, że „Magistrat 
miasta Gorlic i Zwierzchnośei gminne po­
wiatu gorlickiego, nie udzielają egzekutorom 
podatkowym potrzebnej i przepisami wska­
zanej asystencyi.., do czego... są obowiąza­
ni", a dalej przechodząc do szczegółów po­
ucza, że „do (gzekucyjuego zajęoia i osza­
cowania ruchomości ma egzekutor podatko­
wy przystąpić przy współudziale asystencyi 
i taksatorów. Asystenoya, składająca (po­
wtarzamy z błędami) się z burmistrza lub 
tegoż zastępcy, a względnie z naczelnika 
gminy lub jednego członka Magistratu lub 
Zwierzchności gminnej ma Magistrat, wzglę- 
gnie Zwierzchnośó gminna egzekutorowi po­
datkowemu za każdorazowem tegoż do gmi­
ny zgłoszeniem się bezwarunkowo udzielić, 
tak aby tenże w gminie nie tracił czasu i 
do poruczonego mu fantowania bezzwłocznie 
przystąpił". Nadzwyczajnie ponętne to za­
danie społeczne dla obywatatela pełniącego 
obowiązki burmistrza z wyborów spełniać 
służbę pomocniozą przy człowieku, który dla 
kawałka chleba, nie zaliczony nawet do ka- 
tegoryi etatowyoh sług urzędowych, funguje 
jako egzekutor. Upokarzające to i niezgodne 
z obywatelskiem stanowiskiem burmistrza, 
a nie wahamy się powiedzieć, każdego na­
czelnika choćby najmniejszej gminy; pojmo­
wanie martwej litery przeslarz iłych przepi­
sów, umie być do tego stopnia konsekwen- 
tnem, że nie oszczędza im nawet przykrości 
przypomnienia, iż „rzeczą jest członków sta­
nowiących asystencję egzekutora podatko­
wego, postarać się o to, aby rachunek swych 
należytośoi za poszozególue czynności egze­
kucyjne do aktu egzekucyjnego bezzwłocznie 
dołączyli, gdyż inaczej nie mogą liczyć na 
wynagrodzenie, które im za trudy się na­
leży*.

W Samborze ma zostać otwarty za 
inicjatywą tamtejszego Towarz. pedagogi­
cznego wyższy zakład naukowy dla dziew­
cząt o planie nauk równorzędnym planowi 
seminaryum naucz. Wydział Tow, pedag. 
zapewnił sobie najwybitniejsze siły, pracu­
jące w tamtejszem gimnazyum i seminaryum 
nauczycielskiem dla otworzyć się mającego 
zakładu, postarał się o ochmistrzynię, której 
zadaniem będzie nadzorowanie młodzieży 
przed i w czasie nanki, niemniej chcąo u- 
łatwić rodzicom mieszkającym poza obrę 
bem miasta, postarał się o stosowny nadzór 
domowy, dujący rękojmię pedagogicznego 
kierunku, a w razie potrzeby, skuteczną 
pomoe naukową. Uczenice po ukońozeuiu 4 
roku semin., mogą zdawać egzamin dojrza­
łości w któremkolwiek semin. nauozyciel- 
skiem. Zgłaszać się należy do Dyrekoyi se- 
min naucz, w Samborze do 15. maja b. r. 
Warunki przyjęcia: ukończony 15 rok ży- 
oia; świadectwo z ukończonej 8 kłos. szkoły 
wydz., lub 7 klasy szkoły 7 klasowej o 
planie naukowym dla szkół 8 klasowych; 
opłata uiszczona miesięcznie z góry 5 zł. i 
jednorazowo 2 zł. wstępnego; egzamin wstę­
pny w braku świadectw.

P rzykre bardzo zajście, którego 
źródło tkwi w drażliwości literackiej, tym 
razem zbyt brutalnie się objawiająoej, miało 
miejsce onegdaj w Warszawie. Kuryer p o ­
ranny w artykule pt. „Napad" tak je opi­
suje: „Wczoraj w godzinaoh rannych dwaj 
młodzi ludzie, wyczekujący długo na ulicy 
Włodzimierskiej przed domem Nr. 9, rzucili 
się na wychodzącego z bramy p. A. Miesz- 
kowskieg'1, redaktora Kuryera codziennego 
i zranili go w skroń. Napadntęty lubo cho­
ry na ii.flueuzę, silnie się bronił i odpędził 
napastników, z których jeden odniósł przy 
tern szwank. Napastnikami byli Napoleon 
Hirszband, (Ceaary Jellenta) adwokat przy­
sięgły i Wacław Nałkowski, nauczyciel pry­
watny geografii. A oto przyczyna napadu. 
Kur. codz. zamieścił przed tygodniami oce­
nę dziełka p. Htrszbanda p. n. „W przssi 
leniu1'. Uoena ta wywołała ze strony p. H. 
gwałtowne wystąpienie na szpaltach Prawdy 
przeciw p. Mieszbowskiomu, który też upo­
mniał się od p. Hirszbanda o tę obrazę. 
Ostatecznie przyjaciele jednej i drugiej stro­
ny, porozumiawszy się, ułożyli formę arty­
kułu, którym p. H. miał rzecz załatwić. 
Aliści ukazał się w Prawdzie ów artykuł, 
ale z wstępem zupełuie zmieniającym rzeoz. 
Wówczas Kur. codz. zrobił wzmiankę ii p.
H. usiłuje obejść treść i brzmienie tego, co 
miało być wydrukowane. Nazajutrz zaś 
jeszcze oświadczył w Kur. codz. p. A. Do­
browolski, iż on jest autorem oceny dziełka 
p. H. Gdzie w tem wszystkiem był powód 
do gwałtownej i brutalnej napaści, niego­
dnej ludzi inteligentnych — trudno nam 
dojść. Naturalnie p. Mieszkowski wystąpił 
przeciw napastnikom na drogę sądową. 
Ktoby eię spodziewał takiego zdziozenia oby­
czajowego wśród t. z. śmietanki inteli- 
genoyi “

R ocznica śm ierci Kossuta. W przy­
szłą środę, tj. 20 b. m. przypada rocznica 
śmierci wielkiego obrońcy niepodległości 
Węgrów i z tego powodu w niedzielę 24 
bm. odbędzie się w Budapeszcie, a zapewne 
i we wszystkich miejscowcśoiach kraju uro­
czysta demonstracja ludowa. W stolicy Wę­
gier z cmentarza, gdzie szczątki Kossuta 
zostały niedawno złożone, tłumy w żałobie, 
z. rozwiniętymi, krepą pokrytymi sztandara­
mi, pociągną w powrocie przez ulicę An- 
drassego. Ministerstwo wydało rozporządze­
nie, aby jeżeli spokój i powaga obchodu nie 
zostaną naruszone, demonstracji nie prze­
szkadzano, aby policya ogłoszeń, odezw itp. 
nie zdzierała i nie sprzeciwiała się nosze­
niu i wywieszaniu czarnych i narodowych 
krepą przysłoniętych chorągwi. Natomiast 
do brania udziału w obchodzie nikt nie 
może być przymuszony (sic). Ostatni ten 
ustęp wymierzony jest przeciw możliwym 
usiłowaniom przeszkodzenia widowiskom w 
cyrku, w teatrach itd.

W yd ział m edyczny d la kobiet. 
Wedle doniesień pism petersburgskich car 
miał zatwierdzić projekt utworzenia przy 
miejscowym uniwersytecie, osobnego Wy­
działu lekarskiego dla kobiet.

Cudowne dziecko. Mały pianista Ku- 
ezalski, koncertująoy obecnie w Holandyi, 
miał w Haarlem zabawną przygodę. Na 
kilka chwil przed koncertem zjawił się w 
sali inspektor policyjny, aby zakazać gry 
malcowi i spisać protokół na zasadzie usta­
wy zabraniającej używać do pracy dzieci ni­
żej lat czternastu. Daremnie tłómaozono mu 
że to nie praca lecz sztuka — rozsiadł się 
z papierami w sali i po koncercie rozpoozął 
pisaninę . Z p. Kuezalsbą nie mógł jednak 
trafić do ładu, gdyż krawcowa mówi tylko 
do polsku... Kończąo pracę, zawołał nare­
szcie ; malec zarabia przecież na chleb a 
czy tak czy owak msza palcami, to zawsze 
rusza... dla chleba. Na Kuczalską spadnie 
zapewne kara pieuięźua, byle tylko nie w 
stosunku do zarobionych już przez dziecko 
pieniędzy, mają one bowiem wynosić kwotę 
przeszło 300.000 fr.

„Staadart*. Takie miano otrzymał Yaoht 
cesarsko-rosyjski, ukończony zupełnie w tych 
dniach i spuszczony na merze z doków Ref 
shale w Kopenhadze. Standarta zamówił 
zmarły car Aleksander, zaledwie na miesiąc 
przed swą śmiercią, nagląc do pośpiechu. 
Parowiec ten jest cały ze stali, zbudowany 
ua wzór krążowców wojennych i będzie je­
dnym z największych tego rodzaju na zie­
mi. Długość statku przy poziomie wody wy­
nosi 123 metrów, 17 metrów szerokości, a 
zagłębia się na 7 m. w wodę, wypychając 
sobą 52000 tonn cieczy. Pokłady są z ta- 
marjrudowego drzewa, maszty z systemem ru­
rowym z żelaza, sala jadalna na 60 osób, 
a prócz tego obszerne apartamenta dla ro­
dziny carskiej i pokoje dla ministrów itd. 
Załoga składa się ze 150 marynarzy, u- 
zbrojenie niby wiwatowe, z trzech daleko- 
nośnyoh 15 ctm. arwetroiiyów pierścienio­
wych, z których jeden i,u przodzie, a dwa 
na tyle yachtu. W koszach masztowych u- 
stawiono armatki rewolwerowe systemu Al- 
zera. Do obić wewnątrz apartamentów użyto 
srebrnej i jedwabnej barwn-j materyi 375 
m. kw., zastawy srebrne stołowe są obli­
czone na olbrzymią kwotę pól milion., rubli. 
Na przodzie yacht będzie dźwiguć ogromne­
go' brązowego, złoconego potwora z dwoma 
łbami. Maszyny będą o sile 4000 koni pa­
rowych, ster poruszany hydraulicznie, a o- 
świetlenie urządziła firma Siemens i Hal- 
ske z Berlina. Standart kosztuje pięć i pół 
milionów rubli.

K osztowna przeprowadzka. Zegar­
mistrzowi wiedeńskiemu, H. Weisslitzowi, 
nie szozególnie udała się przeprowadzka 
z ulicy Manahilfer na Rotheuthnrm. Śród 
białego dnia 15. bm. skradziono mu z wo­
zu skrzyukę ze 150 srebrnymi zegarkami 
wartości 1500 zł., tym sposobem, przenosi­
ny kosztowały go 1506 zł. 50 ct. Trochę 
za drogo chyba!

W drodze do Am eryki. Peszteński 
handlarz starożytności, izraelita Józtf Pop- 
per, został aresztowany przez policję w chwi­
li wyjazdu do Hamburga i do Ameryki, na 
żądanie władz francuskich. Skrzywdził on 
paryskich antykwaryuszów w pobranych na 
kredyt starożytnościach na drobuą kwotę 
300.000 fr.

Obrazy na poczekania. W Wiedniu, 
w słynnym zakładzie Ronachera, produkuje 
obecnie swój talent malarz chiński niejaki 
Xella, który wobec widzów, w ciągu kilku­
nastu minut wykonywa bardzo piękne akwa­
rele, zachowując nietylko wymagania dobo­
ru barw ale i perspektywę, co się u chiń­
skich malarzy wugóle nie zdarza. Xella 
wprawia w podziwieuie swą zręcznością i 
rutyną nakładania kolorów, uieiylko profa­
nów, ale i artystów sehodząoyoh się, aby 
widzieć niezwykłego pejzażystę. Z szłego ro­
ku w Paryżu, widzieliśmy Xeiię produkują­
cego się na placu Zgody, obok pra vcgo wo­
dotrysku. Obrazki jego rozywano tam po 5 
fr. sztuka; malowuł na zadany temat, iuo 
też odtwarzał bardzo zręcznie kopie z przy­
niesionych obrazków a z natury podobizny 
nianiek i dzieci wykonywał z istotnym ta­
lentem.

Zakochana wdówka. W Perchtols- 
dorfU pod Wiedniem, właściciel zakładu ką­
pielowego dr. Józef Stedry, odsprzedał go 
w październiku r. z. niejakiej p. Maryi Od­
mami, która, pragnąc rozszerzyć ten zakład, 
powierzyła jego kierunek dr. Greissingowi, 
bardzo przystojnemu, 30 letniemu adeptowi 
eskulapa. Nazajutrz już zawiązał się między 
parą tą stosunek miłosny, że jednak wdowa 
dobiegała czterdziestki, dr. G. nie kwapił 
się z daniem na zapowiedzi; w lutym na­
wet widząc że zakład nie prosperuje, obja­
wił eheć powrotu do stolicy. D. 14 b. m. 
rano, zakochana wdówka zakradła się do 
pokoju mocno spiąoego adonisa, wypędziła 
dwa psy leżące przy łóżku, zamknęła na 
klucz drzwi ze środka i poczęstowała leka­
rza wystrzałem z rewolweru. Na szczęście 
strzał chybił a wystraszony, wyrwawszy 
broń wdowie, wyskoczył oknem i ratował 
się ucieczką. Gdy sprowadzono żandarmów, 
gorącej damy już nie było w mieszkaniu i 
zachodzi obawa czy nie odebrała sobie ży­
cia w szale miłosnym, po stracie ubóstwia­
nego. Dr. G. powrócił do Wiednia, celem 
dalszej tam praktyki.

Z żalu po żon ie. W domu przy ul. 
Gerhardus w Wiedniu pod 1. 11 znaleziono 
w ubogiem mieszkaniu 58 letniego emeryta,

b. poborcę podatków Aut. Weigla, przy łó­
żku bez żyoia. Od śmierci żony, t. j. od lat 
pięciu rzadko bardzo wychodził, w domu 
żadnych porządków nie robił i zaniedbywał 
się straszliwie. Gdy mu sąsiedzi na takie 
życie zwracali nwagę, odpowiadał zawsze : 
tracąc moją towarzyszkę, straciłem już 
wszystko — o nie niedbam teraz. Nędzy 
jednak nie cierpiał, gdyż prócz pobieranej 
emerytury, znaleziono na kilka tysięcy złr. 
losów kredytowych i 115 złr. gotówką. Od 
15 dni był już chory, lecz nie wzywał le­
karza i żywił się strawą, donoszoną mu 
przez stróżkę i podawaną przez okienko we 
drzwiach.

W andalizm. W erfurckim ratuszu w 
sali posiedzeń znajduje się cykl złożony 
z pięciu płócien dyseldorfskiego malarza M. 
Kaempfera, przedstawiający baśfl o rodzie 
Gleichenów. Ostatnie jłótno przedstawia 
Gleichena biorącego ślub z dwoma naraz 
kobietami: hrabia klęczy przed ołtarzem, 
mając po prawej ręce swą niemiecką narze- 
czonę, po lewej zaś saraceńską niewolnicę, 
którą był znany ten kizyżowiee-awanturnik 
przywiózł do Turyngii z Aleppo. Otóż nie- 
wykryty dotąd sprawca zniszczył zupemie 
prześliczną twarz Turczynki, skrobiąc nożem 
stare z XIV. wieku datujące malowidło. 
Rada miejska wyznaczyła 500 marek na­
grody za wykrycie tego nowożytnego Wan­
dala.

R ozb ity  pancern ik . Od kilkunastu 
dni zaginął bez wieści na morzu hiszpański 
okręt wojenny „Królowa Regentka" z 420 
ludźmi załogi. Wypłynął on jeszcze w po­
czątku bm. z Kadyksu do Taugeru, aby od­
wieźć do Maroku poselstwo sułtana, które 
gościło dłuższy czas w Madrycie. Otóż 14. 
bm. okazało się, że pancernik w powrotnej 
drodze musiał się rozbić na morzu, gdyż 
na wybrzeżach przy Ceucie i Tanfie znale­
ziono szczątki jego łodzi i poszarpane lagi 
sygnałowe.

Zabezpieczenie parowców na m o­
rzu. Komisya zwołana ad hoe w Londynie, 
przez angielską admiralicję, ogłasza w ostat­
nim numerze Naral-Reviev, rezultat zs swych 
trzech posiedzeń. Wynikiem badań było to. 
że jedyny sposób uniknięcia katastrof jak na 
Elbie, jest zaprowadzenie obowiązkowe na 
przednim maszcie okrętów silnej lampy ele­
ktrycznej o ognisku najmniej 10.000 Car- 
celów, tak aby z nadejściem zmroku oświe­
tlała ona przestrzeń na 500 metrów dokoła. 
W razie niezwykłych m gieł, panujących 
tak często na kanale Mauszy, na morzu 
niemieckim i na angielskich wybrzeżach at- 
lantyku, także światło jeszcze musi być na 
pewnej przestrzeni widziane; zresztą, w ta­
kich razach, dopomagały by mu sygnały 
trąbki parowej zwanej Syreną i barwne, pę­
kające z okromnym hukiem rakiety, które 
kapitan parowca poleciłby rzucać do koła 
co pięć minut, na przestrzeni także 500 me­
trów. Iunych środków ostrzegawczy oh komi­
sja  nie wynalazła i wspomniane ma przed­
łożyć zbierającemu się w lecie w Hambirgu 
kongresowi międzynarodowemu przedstawi­
cieli żeglugi po oceanie.

W „Sokole" odbędzie się w niedzielę 
d. 17 bm. wieczorek humorystyczny na do­
chód korpnsów wakacyjnych we Lwowie. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

W C zyteln i kolejow ej we Lwowie 
odbędzie się w niedzielę d. 17 bm. przed­
stawienie amatorskie, na którem odegrane 
zostaną: „Schadzka", krotochwila Przybyl­
skiego i „Gramatyka czyli kandydat do Ra­
dy powiatowej*, krotichwila Koźmiana.

W w yższym  zak ładzie naukow o- 
w ychow aw czym  p. Amalii d’Endel odby­
ła się „loterya fantowa" przy licznym udziale 
wychowanek zakładu, ich rodzin, jakoteż 
zaproszonych gości. Czysty dochód około 
70 zł. przeznaczono w połowie ua kolonie 
wakacyjne a w połowie na Bratnią pomoc 
słuchaczów wszechnicy lwowskiej.

Sztuki piękne.
* Z teatr a. Wczorajsze przedstawienie 

„Ciepłej wdówki* poprzedziła znana kome­
dyjka Benediia: „Broń niewieścia", w któ­
rej w roli Andzi poznaliśmy nową debiutan- 
tkę parnię Wandę Biernacką. Trudno po 
pierwszym debiucie stanowczo wyrokować o 
talencie aspirantki scenicznej, możemy je­
dnak stwierdzić zupełne powodzenie wczo­
rajszego występu p. Biernackiej, która posia­
da bardzo szczęśliwe warunki zewnętrzne, 
sympatyozny, acz łamiący się jeszcze głosik 
(co w częśoi nieodłąozuej od debiutu tremie 
przypisać można) i wdzięczne ruchy. Scena 
płaczu wypadła nieco słabiej , natomiast w 
paroksyzmie śmiechu było dużo szozerości 
i prawdy. Po ogniowej próbie, jaką zazwy­
czaj przechodzą debiutautki „naiwne" w 
„Broni niewleśoiej", ujizymy niewątpliwie p. 
B. w nowej roli, w której się jej talent w 
pełniejszem zarysuje świetle.

k e p e r te a r  tent ru iny . Dziś w nie­
dzielę popołudniu „Szuler i grabarz" melo­
dramat ze śpiewami w 6 aktach J. N. Ka- 
mińskiego. Wieczór „Łapownicy* komedya 
w 5 aktach Ostrowskiego. W poniedziałek 
po raz szesnasty „Madame Sans-G&ne" ko­
medya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. We 
wtorek „Traviata“ opera w 4 aktach Ver- 
di’ego. Piąty gościnny występ pani Elwiry 
Colonnese.

O koncercie Paderewskiego piszą 
z Paryża: Dnia 10. b. m. odbył się Con- 
cert Lamoureuz przy Polach Elizejskich 
długo oczekiwany koncert Paderewskiego. 
Od bardzo dawna Paderewski nie dawał się 
już słyszeć w Paryżu. Teraz, kiedy po no­
wych tryumfach w Anglii i Ameryce zdecy­
dował się wreszcie przyjąć udział w najwy­
bitniejszym koncercie sezonu, nio dziwnego, 
że amfiteatr zapełnił się tłumami jego' czci­
cieli ; świat artystyczny, arystokracja, An­
glicy i kolonia polska, tj. sfery, w których 
Paderewski jest czczony najbardziej, znala­
zły się w niedzielę przy Polach Elizejskich. 
Paderewski grał jeden tylko utwór własnej 
kompozycji „Fantazyę polską*, tę samą, o 
której tak niekompetentnie odzywały się w 
swoim czasie pisma niemieckie. Efekt sali 
olbrzymiej i zapełnionej po brzegi, a tak ci­
chej, jakby nikt nawet oddychać nie śmiał, 
zawsze robi wielkie wrażenie. Tembardziej, 
kiedy w tej oiszy, pełnej niemego uwielbie­
nia, płyną dźwięki nieziemskie, jakie dzz 
jeden tylko Paderewski potrafi wydobyć - 
fortepianu, jak Sarassate ze skrzypiec. Fan J

tazya Paderewski^
lancholii iście słoyi . abli-
czności paryskiej * nowem :
rozpisują dziś o ;em a >> nazywając
ten utwór indywidualnym, niezmiernie ory­
ginalnym itd. Dlii garstki jednak polskich 
słuchaczów miało to jeszcze inne znaczenie. 
Kiedy kolejno orkiestra, lub fortepian po­
wtarzały polskie ludowo motywa, kiedy 
pieśń stawała się n o m  smętniejszą, aż do 
białoruskich tonów znękana i niewoli, kie­
dy późuiąj pod konljeo * tych skarg i nie­
wyszukanych, ale si>flee»nych żalów, wybi­
ły się znowu ostrzejsze, *iulelsze tony po­
budki wojennej — serce głucha-^ta-Polaka 
przebywało całą skalę nastrojów, które, . <>hoć 
są nam powszednie, zawsze jednak mieć bę­
dą najwyższy urok ze wszystkich ozaro- 
dziejstw wielkiego artyzmu. Nie można ró­
wnież wystawić sobie wrażenia koncertu Pa­
derewskiego, nie mając w pamięci prześli­
cznej jego głowy o jasno-lnianych obfitych 
włosach i szlachetnym zarysie twarzy — 
twarzy szczerej i natchnionej, a tak dziwnie 
podobnej do twarzy bohatera „Lituanii" 
Grotgerowskiej. Entuzjazm publiczności nie 
czerpał zresztą z tych źródeł, a był mimo 
to wprost niebywały. Podobne oklaski sły­
szałem raz tylko na koncercie Sarassatego, 
t r s ^ y  jeJnak wtedy o połowę krócej. Pięć 
razy wywoływano Paderewskiego, wreszcie 
powrócił znowu na estradę. W chwili, kiedy 
sala rozentuzjazmowana uoisztla się, w kil­
ku miejscach rozległy się okrzyki Vive la 
Polognc!. a zaraz w odpowiedzi na to kil­
ka iunych, wołających o dalszy oiąg kon­
certu. Jakiś czciciel Wagnera upomnigł się
0 Maitres Chantcurs, z których wyjątki 
szły po Paderewskim ; jedcu wreszcie zawo­
łał : Ge n’est pas de ła musiąue ! Publi­
czność uciszyła sykaniem demonstracje, mal­
kontenta wyprowadzono za drzwi i Pade­
rewski po dość przykrej obwili oczekiwania 
zagrał znowu. Dał publiczności tylko kilka 
tonów smutnych, jak reieksye duszy arty­
stycznej, znienacka odkrywającej brutalny 
podkład w swojern audytoryum i urwał za­
raz na kilku tonach tej samej ostrej pobud­
ki. Znowu entuzjastyczne oklaski, znowu 
niewypowiedziany hałas i gestykulacja po­
ruszonych tłumów i wreszcie — Wagner.

M ;  m k t  reformy wyborczej.
(Telegr. „Gaz. N»r.“)

W iedeń d. 16 marca.
Dzisiejsza popołudniowa Neue fr. 

Presse publikuje główne punkty pro­
jektu reformy wyborczej, nad którym  
obeonie właśnie podkomitet obraduje. 
Zasadnicze podstawy tego projektu 
streszczają się w 6 punktach, a to:

1. Obeonie istniejący system w y­
borczy pozostaje i nadal obowiązują­
cym, a nadto ntworzoną będzie jeszoze 
piąta kurya wyboroza.

2. Nowa ta kurya wyboroza skła­
dać się będzie z dwóob oiał wybor- 
ozyoh.

3. Do pierwszego należeć będą w szy­
scy opłaottjąoy podatek bezpośredni nt- 
żej 5 zł.

4. Do drugiego oiała wyborozego 
należeć będą robotnicy przemysłowi, 
którzy są zarazem ozłonkami kas oho- 
ryoh.

5. Skutkiem wprowadzenia tej no­
wej as ta wy wyborczej, ilość manda­
tów poselskich powiększy się o 70.

6. Do rządu należeć będzie ozna- 
ozenie okręgów wyborczych.

W edle zapewnienia, wszystkie trzy 
grupy stronnictw koalicyjnych a więo
1 Hohenwart pow yższe zasadnicze pun­
kty reformy wyborozej aprobowali i n  
tej pedstawie spodziewanym jest, że 
sukkomitet do dni kilku z gotowym  
projektem w komisyi wystąpi.

Rada państwa.
(Telegramy Gaz. Nar.)

W iedeń  d. 16. inaroa.
Na wczorajszem  posiedzeniu  Izb y  

posłów  prowadzono dalej szczegółow ą 
dyskusyę nad reform ą podatkow ą.

Dłuższą rozpraw ę wyw ołał p a rag ra f 
drugi. P. K d u i g  dom agał się, ażeby 
wszelkie uboozne zajęcia byiy wolne 
od podatku, K o g e l  występow ał prze­
ciw opodatkow aniu dzierżaw y polowa­
nia, pouiew aż przezto zostałyby obcią­
żone gm iny  wiejskie. P. ( J z e o z  pole­
m izow ał z kilku mowoami opozycyj­
nym i, dowodząo, że gospodarstwo rolne 
wyszło najgorzej w projekcie ustaw y 
o podatku zarobkowym . Nie podlega 
wątpliw ości, że jeżeli przyjętem  zosta­
nie przedłożenie rządowe, bardzo wielu 
rolników będzie m u dało opłaoaó poda­
tek zarobkow y. W ynikająoe stąd  w ięk­
sze obciążenie zrównoważyłoby korzy- 
śo i, wynikająoe z opustów  podatku 
gruntow ego, a naw et przewyższało. Mow- 
oa staw ia  w końcu swe znane wnioski, 
w edług których  sprzedaż własnyoh 
w yrobów  rolniozyoh i leśnyoh m a zo­
stać wolną od podatku zarobkowego, 
ohooiażby się odbyw ała n ie w m iejsco­
wości wyrobu. G dy zastępoa rządow y 
na popraw ki Czeoza się zgodził, p rzy ­
jęto  §. 2. z popraw kam i Czeoza.

W iedeń  d. 16. m arca.
Na dzisiejszem  posiedzieniu Izb y  

posłów wniósł m in ister skarbu  Plener 
k redy t dodatkow y do budże tu  tegoro- 
oznego, w sum ie 2 milionów zł., p rze­
znaczony na dodatki zapomogowe d la 
urzędników  państwowych najniższyoh 
trzeoh klas ran g i i personalu nauczy­
cielskiego, a 950.000 zł. n a  nadzwy- 
ozajne w sparoia dla innyoh funkoyona- 
ryuszów  państwowych.

W iedeń d. 16. m arca.
Do kom ite tu  dziew ięoiu, do k tó rego  

z trzeoh stronnio tw  skoalizow anyoh po 
trzeoh ozłonków należy i k tórem u, ja k  
to  p rzy  ostatniem  spraw ozdaniu  z Koła 
polskiego telegrafow ałem , przekazane 
zostały  w szystk ie  w niesione am anda- 
m enty  do refo rm y podatkow ej — należą



OAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 17. marca 1885. Nr. 76

prócz jip Abrabam owicza, Jędrzejowioza 
i Czecza także pp.Beer. MeDgar, Gross, 
Poose, M orsey i Dj pauli. Nadto koopto- 
w anym  został br. Piniński jako  ozłonek 
parlam entarne j komisyi stronnictw  sko- 
alizowauycb.

Scb kom itet dla reform y wyborczej 
odbył wozoraj posiedzenie, na którem 
obecni by li także ministrow ie W indisch- 
g rfe tz , P lener i Bnąuehem.

Mówią, źe klub H ohenw artha opie­
ra  się p rzy  tern, aby wniosek D ipaa- 
le g o , dotyczący najniżej opodatkowa­
nych, został w zięty pod rozwagę przy 
dyskusyi nad reform ą podatkową i aby 
nad nim  obradowała pełna Izba.

K cm isya rolnicza w ybrała p. Szcze- 
panowakiego referentem  ustawy prze­
ciw pijaństwu.

lX , e l e g r r a , 3 ^ C L 3 7 - .

Y lledeń d. 16. marca.
Cesarz Zarządził, aby do obserwowania 

postępu wyćwiczenia wojska, wyznaczani byli 
wyżsi jenerałowie jako inspektorzy wojsk, 
przy ozem podlegaliby jako organa najwyż­
szego kierownictwa bezpośrednio cesarzowi. 
Brawo jnspekeyonowania ministra wojny nie 
zostałoby przez to ukróconem. Godność je- 
neralnego inspektora armii, którą piastował 
arcyks. Albrecht, z o s t a ł a  z n i e s i o n ą ,  
natomiast zostali mianowani dwój jeneraini 
inspektorowie wojsk. Jenerałowie-inspekto- 
rowie mają siedzibę w Wiednin, a każdy 
będzie miał jednego majora jako stałego 
przybocznego adjutanta. Jeneralnymi inspek­
torami wojsk zostali mianowani jenerał broni 
Antoni Sehonfeld i głównodowodzący we 
Lwowie jenerał kawaleryi kB. Ludwik Win- 
dischgratz. Równocześnie wystosował cesarz 
ouręczne pismo do jenerała Appla, w któ­
rem jest powiedzianem, ż.e dlatego nie zo­
staje mianowany jeneralnym inspektorem, 
p&oiewaź jego nsługi jako koiaendernjąoego 
w Bośnii są bardzo ważne. Komendantem 
korpusn l ł  i  głównodowodzącym we Lwo­
wie został w miejsce ks. Windischgriitza 
mianowany feldmarsz jor. br. S c h u l l e n -  
b u r g.

W iedeń d. 16. marca.
Zaprow adzanie stopnia inspektorów  

wojsk nastąp iło  n a  mocy cesarskiego 
postanow ienia z d. 14 b. m. Inspektoro- 
w ie ^ ą  organam i najwyższego zarządu 
arm ii i  podlegają bezpośrednio cesa­
rzowi. Ich stanowisko wobeo m in istra  
Wojny zostało osobną instrukcyą okre­

ślone.
Mają oni stale zamieszkiwać w W ie­

dnin i  mieć majorów jak o  fluegel-adju- 
tantów , a  wyższych ofioerów jak o  przy- 
booznyoh adju tan tów  przydzielonych 
do ich osoby. O trzym ają pensyę sto­
sow ną do swej rangi, a dodatki akty- 
walne kom endantów  korpusów. Należą

się im oznaki czoi jak  komendantom 
korpusów w ioh okręgu terytoryalnym .

W iedeń d. 16. maroa.
A djunkt kasowy przy  głównej kasie 

krajowej we Lwowie H ipolit P  e p ł o w- 
8 k i został m ianow any tymozasowym 
głównym  kasyerem.

W iedeń d. 16. maroa.
Dzienniki w iedeńskie rozpisują się 

o wielkiej akcyi rządu oelem upań­
stwowienia kolei południowej i półno- 
ono-zaohodniej. Objęoie tych kolei przez 
państwo miałoby nastąp ić  zaraz, a moc 
obowiązująoa odnośnej ustaw y dzia­
łałaby ju ż  wstecz od 1 stycznia 1895.

W iedeń d. 16. maroa.
Z Goryoyi donoszą, że w pobli­

żu tam stawia król Milan w illę dla 
siebie.

IV ledeń  d. 16. marca.
Na wozorajszem walnem  zgrom a­

dzeniu dolno - austryaokiego zw iązku 
przem ysłowego oświadozył prezydent 
tego związku br. (Jzedik, że na pod­
stawie wyższego upow ażnienia może 
zapewnić, że rząd uznaje, iż naw et po 
w yooianiu papierowyoh pięoioreńskó- 
wek muszą istuieć jak ieś znaki w arto- 
śoiowe tej samej wartośoi i przy dal­
szym  rozwoju akoyi walutowej liozyó 
się będzie z tą  potrzebą.

Opawa d. 16. maroa.
Dziś rano  eksplodowały gazy  w szy­

bie „H ohenegger" należąoym do m a­
ją tk u  śp. aroyks. A lbrechta. W szybie 
tym  praoowało 280 ludzi, dotyohozas 
wydobyto 80 lekko pokaleczonyoh, a 
je s t nadzieja, że i reszta dostanie się 
na wierzch bez szwanku.

B udapeszt d. 16 maroa.
J?o Świętaoh W ielkanoonyoh odbyć 

się m ają wspólne konferenoye m ini­
strów.

Delegaoye zbiorą się po Zielonych 
Swiątk&cb.

B ukaresz t d. 16. maroa.
Rząd rum uński zawarł z rządem  

bułgarskim ugodę oelną, k tóra obowią 
zyw ać będzie od 31 g rud  da 1897. U- 
goda ta  opiera się na wzajem nem  przy­
znaw aniu największyoh przywilejów, 
a rozciąga się nietylko na ola, lecz ta  
kże na opłaty gm inne i akcyzę por­
tową.

W rocław  16. marca.
Radni m iasta W rocławia odrzucili 

wniosek m agistratu , aby ks. Biamar- 
kowi nadać obywatelstwo honorow e; 
natom iast m a mu być przesłaną gratu- 
laoya.

W a jin a f d. 16. maroa.
Sejm  w ajm arski nohw alił rezolaoyę, 

w zyw ającą rząd, aby ze wszelkiob sił 
popart zarządzenia ozynione ze s trony  
Rzeszy oelem nlżenia b iedzie ro ln ic tw u  
i stanu  średniego.

B e r lin  d. 16. maroa.
Z ośmiu posłów po lsk ioh , którzy 

zgodzili się na wniosek Kanitza, sześoiu 
oofoęlo swe podpisy.

B e rlin  d. 16. maroa.
Najmłodszy syn oesarza, ks. Jo&ohim 

oiężko zaohorowat na  zapalenie ślepej 
kiszki.

B e rlin  d. 16. maroa.
Z wiarogodnego źródła dyplom a­

tycznego zapewniają, że ks. Łobanow  
wybierając się do Petersburga powołał 
do siebie do W iednia tutejszego posła 
rosyjskiego i przez kilka godzin z nim
0 stanie rzeczy w Serbii konferował, 
a następnie dat m u odpowiednie in- 
strukoye.

P e te rsb u rg  d. 16. maroa. 
Rokowania pokojowe m iędzy C hi­

nam i a Japon ią  odbędą się w poroie 
Simonosseki na wyspie Nipon. Pełno­
mocnik Chin, wioekról L i-H ung-C zang 
znajdnje się już w drodze do tej miej- 
soowośoi. Przed podpisaniem trak ta tn  
pokojowego nie zgodzi się Japon ia  ani 
na zawieszenie broni an i na jak ieko l­
wiek w strzym anie kroków n iep rzy ja­
cielskich.

P e te rsb u rg  d. 16. maroa. 
Ukazem oarskim otrzym ała kanoe- 

larya dla przyjm owania próśb do oara 
odpowiednią swemu powołaniu organi- 
zaoyę. Dotychczas zaw iadyw ał n ią  szef 
głównej kw atery carskiej.

M ad ry t d. 16. marca.
Tej nooy napadli ofioerowie w lioz- 

bie około 300 n a  redakcyę dziennika 
Olobe i zranili redaktora i dwóob współ­
pracowników, następnie ndali się do 
drukarn i dziennika Resumen. Polioya 
nie mogła sobie dać rady i dopiero gu­
bernato r wojskowy zdołał nspokoić a- 
waptum iozyoh oficerów.

Hftaga d. 16. maroa
Holenderska Izba posłów uchw aliła 

54 głosami przeoiw 31 fundusze n a  za  
prowadzenie nowego karabinu 672-mi- 
limetrowego system u M annliohera (au-

1 stryąokiego).
Paryi d. 16, maroa.

Ribot przyrzekł w Izb ie  polepszyć 
położenie robotników  państw ow yoh o 
ile pozwolą na to stosunki budżetow e,

Powołał się on na dobrowolną ugodę 
państw a ze strajkującym i robotnikam i 
w fabrykaoh zapałek i w yraził nadzie­
ję , że i inn i praoodawoy pójdą za przy­
kładem państw a. Izba postanow iła, aby 
ta mowa Ribota była ogłoszoną d ru ­
kiem i rozlepioną we w szystkioh gm i- 
naoh Franoyi.

P a ry ż  d. 16. maroa.
Senzaoyę wywołało tu  samobójstwo 

niejakiego B o u la i, k tó ry  poderżnął so­
bie gard! j brzytw ą, pedająo jako mo­
tyw  tego w pozostawionym liśoie, iż 
nie może przeżyć tej bańby dla naro­
du, że okręty franouskie do K ielu się 
udadzą.

W  Monte Carlo zastrzelił się boga­
ty N iem ieo, zgraw szy się w ruletę. 
Szarpany bolam i konania, strąoił świe- 
oę na łó żk o , k tóre się zajęło. Zwło­
ki znaleziono spalone niem al na wę­
giel.

L o n d y n  d. 16. maroa. 
Donoszą, że Chiny gotow e są do 

następująoyoh u s tę p s tw : uznanie Ko­
rei, jako  państw a niepodległego i od­
szkodowanie wojenne, Którego wyso­
kość dla państw a tak  wielkiego ja k  
Chiny, ład n ej roli g rać nie może. Co 
do kwestyi odstąpienia pewnych te ry - 
toryów, to  Chiny przystaną na  odstą­
pienie wysp, htóryon Japonia żąda, na­
w et Formozy, byle się Franoya na to 
zgodziła jako  państw o, k tó re ta  spra­
wa najbardziej obohodzi. W szelako nie 
odstąpią Chiny ani kaw ałka M aa- 
dżuryi.
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Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na KJeparzu.

K raków  16. marca.
W Niemczech zaczynają się skarżyć, źe ozi­

miny ucierpiały przez zimę tak, że pod wpły 
wem tyoh pogłosek na wczorajszej giełdzie w 
Berlinie, a następnie w Wiedniu, notowania ter­
minowe znacznie się podniosły.

Wiadomości te na targ tutejszy oddziałały 
tembardziej, że zapasy zboża zaczynają sic wy­
czerpywać, a dowozy wcale się nie wzmagają. 
W tym stanie rzeczy sprzedający znowu i to 
znacznie podnieśli swoje żądania, a chociaż nie­
zupełnie zdołali się z niemi utrzymać, to jeduak 
zarówno pszenioa jak i żyto ponownie poszty w 
górę Innych produktów zwyżka jaka miała miej­
sce mniej dotyczy, ale i te dobrze się w cenie 
trzymają Przy bardzo małych obotach,

Płacono pszenicę białą 7"5U do 8 10 zł., czer­
woną nową 7-40 do 8-— zł., żółtą n. 7-40 do 
8’— zł., żyto 6-— do 6-40 zł., jęczmień 
browarny 6"— do 6‘60 zł., na kaszę 5-40 do 6‘— 
zł., owies 6— do 6'80 zł., rzepak 0-— do O'— 
zł. Koniczyna czerw. 40—75 zł., biała — do — 
tymotka 30-— do 40'—, wyka 6'— do 6 30 zł. 
bób 0'— do 0"— zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Wiedeń dnia 16. marca. Płacono: pszenica 

na wiosnę po zł. 7 03 do 0"— ,  pszenica na jesień 
7‘40, pszenica na maj-czerwiec 0- — , żyto n.t wio­
snę 5-99, żyto na jesień 6-45, jęczmień na 
wiosnę O-—, jęczmień na jesień 0'—, owies na 
wiosnę 6‘49, kukurudza na maj-czerwiec 6‘58, na 
lipiec-sierpień 6 57, rzepak na sierpień-wrzesień 
1145-

Wiedeń 16. maroa. Spirytus kontyngentowy 
15-40 do — .

twa
ta  H .-.lirykę

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„ H o t e l  e u r o p e j s k i "
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem uaszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowio 1. stycznia 1S95.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

wlaśc. Hotelu Europejskiego. 

P o k o je  od 80 et. począw szy.

Specyalista chorob skórnych 
i wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice pref. Poum iera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
orcL3n x x x je  od 11—12 i od 3—5 

ul. C h o r ą ż c x y x n y  16.

Wiadomości giełdowe,
Wlane*. d. 16. maroa. 

(Telegr .u Ełat. Nar.)
Po um knięciu  giełdy południowej notowano: 

Kredyty ,'ib.5Q, węgierski ban* kredytowy 
466-—, anglobank 171-—, l&nderbank 237*50, ko­
leje paMwowe 412-25, lombardy 113-37, elbetha 
285-20, *koye .ytoniuwe 252 50, alpiny 88-30, 
renta majrw.. 101-65, węg. renta cłota —-—, 
węgierska renta koronna 99-20, anitr, renta ko­
rona* —' S  lo*y tu l s k ie  79-10, unionbank 
321-50, marki — , rnble — .

Berlin d. 16, maroa.
(Telegram Oai. Nar.)

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyt* 244—  (399-69), lombardy 47 25 (118-7. 
u. .u r> ia renta - h ta  102.75 (124-33), węg. renta 
koronna 219—  (132-281. Cyfry poda -e w nawia­
ne  ( _ )  oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Par^tU.

F ra n k fu r t  d. 16 maroa.
(Telegram Got. Nar)- 

Wczorajsza giełd* wieczorna: Kredyty b2b.b2 
(399 05), lombardy 94-87 (113-20), węg. renta 
zlola lu2-75 (124-33), węgierek* renta koronowe 
('•65 (100—).

P riyjeohali do Lwowa.
dnia  16 . marca.

Hotel Zoria. A. hr. Cznsnowski z Wo­
łynia, Szumpeter z Buska, E. Kriserowa 
z Wygody. L. hr. Koziebrodzki z Chlebo­
wa, M. br. Romiszewski z Niegowic, T. 
Ambrus z Wiednia.

Hotel Europejski. Dr. S. Grudziński 
z Krakowa, hr. Zyberk Plater z Moszkowa, 
W. Urbanowski z Poznania, D. Franken­
stein z Lipska, Ł. Łopatyński z Kołomyi, 
U. Spitzer z Czerni owiec, F. Górski z Ry- 
kowa, J. Kaczmarczyk z Krakowa, A. Rurz 
z Budapesztu.

S p eey a lls ta  ch o ró b  g a rd ła  
nosa  i p łu c

Dr. Kazimierz Trzcienśecki
K opern ika  nr. 1 4 , . piętro

po 5-letnieh studyach specjalnych na );l:nicep rof 
Schróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo­

gich bezpłatnie.

Htmp pow lotm a. Całą dobę mieliśmy 
pochmurną, dziś rano niebo się wypogo­
dziło.

Barometr idzie w górę- 
Stan barometru zredukowany 4o t ozio- 

>ou morsa h*ł dziś o 12tej godzinie w po 
ładnie 771-0 mm

Prognoza na dobę dnia 17. marca bt. 
(od północy do północy). Wiatr beizie co 
do kiernuku południowy o średniej predke- 
śoi około 3 0 m itK

8redma temperatura doby około 2 0 UC, 
niebo będzie przeważnie zaohmurzone — a 
wsględua wiltrotiiość powietrzs będzie około

Opada nie będzie, pogoda.

Specyalista cnorót) skórnych i wenerycznycn 

Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka p lac B e rn a rd y ń sk i 1. 15 I .  p ię tro .

Ordynuje od 11—12 i od3—5.

Dziś dnia 17 maroa: Gertrudy P. -  
Konoiia M,

Od pewnej młodej damy, która je ­
dnak zdaje się być starą  amatorką kawy, 
otrz-m ał Neu.cs Wiener Journal, juk io 
w swym niedzielnym numerze oznajmia, 
pięknie wyhaftowaną serwetkę do kawy 
z wierszykiem: „Filiżaueczira kawy naj­
lepszy smak zawiera, Zmieszana do połowy 
z kawą K athreinerau. Ponieważ te trafne 
wierszyki zawierają wielką prawdę i go­
dnie stosują się do znanego kulinarnego 
przysłowia, pragniemy naszym lubiącym 
kawę czytelnikom oiutrować do łaskawe­
go użytku i uwagi.

Wincenty Kuczabiński
Lwów, ul. Kopernika 2

poleca 6626

Nowości K  papierach listowych, 
Książki do nabożeństwa

A lin y  ia foterafie,

ł sztaby na obrazy,
Ceny n is k ie j  -

3>ra A. Rixa w W iedniu

całym świocie znana, usuwa w 14 
lach ped gwarancją piegi, plamy wą- 
>buue, wągry, czerwoność nosa, pry- 
;ze, znaki po ospie, szorstkie jiopęka- 
ręce itd. Tysiące listów pochwalnych, 
razie bezskuteczności pien-ądze zwra- 

®y. Oryginalny słoik wraz ze sposobem 
ycia zł. 1-50. za nadesłaniem golówki 
_1'70 franco. Mleko Pompadour 150. 
( “der Marąuise Pompadour zł. 1-25. 
ńholmiiu Rix wdowa po Hr. m?H., Syn, 
^on Rix & Bruder, Wien, Praterstr. 16.

Odsprzt dujących poszukujemy. 
leJsea zby.u w Galicji : we J,wowie 

Rtieker apt., w Krakowie: K. Wisz- 
fewski, UJ. FJorjaiiska 15 i L__Uosner^

NOWOŚĆ ! Właśnie się ukarały : NOWOŚĆ !
Ernst und Heiter. W aleo Józofa Stritzko.

Na fortepian na dwie ręce złr. 1-20, dla orkiestry na głosy netto złr. 3-60.

O r is n ta l is o h e r  M a r so h  przez Oskara Straussa.
Na fortepian na dwie ręce 75 ct., dla orkiestry nu głosy netto zł. 2-10.

Nowe wiedeńskie muzykalia! K .  K ratzl. Hinaas.
Marsz; (Tekst Gustaw* Nellinga.) 6633

B . F A N T O . „ ts  liebt die Welt daB Strahlende zu schwKrzen“.(Kuplet Ant. Komie.)
L . B I T f C H E R  „Weno man konnte wie man wollte". (Kuplet Ant. Komie.) 

I .  R lT S C H E R . „In Klelnen Anzeiger." (Kuplet A n t. K o m ie .)
Na fortepian z dodatkiem tekstowym 75 ct.

Mnsitalifiu-Hentllnng c. Hofbauer ffien, I., Karntnerstrasse 34,

V s * a i a » « n H R » a « | .
N njp ierw sze w  św ięcie kąp ie le  b ło tn e , po siad a ją  n a js iln ie jsze  ź ró ­

d łu  żelazne, czyste a lkaliczne ź ró d ła  G laubersk ie , kąp iele  żelazne obfl 
tu jące  w kw asoród , m in e ra ln e , gazow e z w ęglokw asórodem .

' Cztery duże elegancko i z komfortem urządzone z a k ła d y  kąpielow e
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom

i . wjedoki
 ...... ..J - iniczne, zoiąunu«» . -------—Jt B.
dawnioną oLstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznyeh etc. Chroniczne cho- 

1 >.! ...... i,ci-.nchondrvfi . hvsterve. reumatyzm „„H.

1 ee/v  • Nicdokrewność i błędnicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
3 ’ , ^łądkow e i kiszkowe katary, kat ry pęcherzowe, prze-

’ i .. i Li n rtrg  nA w  n n H h r z u a z i i ł e h  e t c .  O h  rn n i« T n n  n im .szkrofuły, chroniczne,ukcyę, zaouizc...- r ------- ,      WIJU_
osłabienie nerwów, kypochondryę , hysteryę, reumatyzm , poda­

grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia.
- ’ — * -  <i/» an  n r rz a ń n la . 6616

szelkre Kooieco vuui^.-j. r ----
Sezon od 1. maja do 30. września.

p r o s p e k t y  b e z p ła tn ie .
Wszelkich informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu.

—   - i - i

W y c i ą g

Oku do uszów
ueza Itr. Schipeka uznany 

In'e przez wiele lekarskich znakomi- 
(ajowych i zagranicznych, dla swej 

n'OZ0j, gdyż ieczy wszelką głucho- 
. "rodzenia) szum w uszach, strzy- 

■ d. usuwa zupełnie. iNubywaó uio- 
Wib i Sprzedają we Lwowie:
knJ: *pt-- Zygmunt Kucker apt.;
p ,e fiedyk apt.; w Czeraiow- 
»ie & Osadoa apt.; w Stani-

r- “°II Beil apt.; w Drohobyczu 
k c . r anow8ki apt.; w Tarnopolu 
i 08p 5 n« aPL w Wiedniu: Pleban,

»Wna^n)jyiko wtedy> Jeś!i kaźdy fla"
lariuM t? "'ycjsnięty napis: „O. k. 
nido.y ." Schipeck w Wiedniu" 

,ł-i.n7 m 1 złr. 70 ot., wysyłamy 
Sgrzech franco. 5034

O b e c n l o  n a j u l u b i a n s z ą  p i e ś n i ą  j « * t :

i e  S o n n t a g s r n h ’ .
Wilhelma Wiesberg’a. Muzyka L. PreohtPa. (A 1* Mnattaliab’ przez C. Lorsnsa.)

< .Err-, .n^TSk,

6645Cena za tekst z akompaniamentem fortepianu 75 ct.
(Za przestaniem należytości uskutecznia się wysyłka franco.)

C. H O FBAU ER, Wien, l„ Karntete 34.

y
w ir*reeikaeh poeite- wjch po i</, ku* i etto

»/, kilo

E H t>phnl7 Altone a/Elbe Palmaille 27
■ 1 1 . W U l l U l Ł j  (Założony w r. 1864.)

TC “ * ‘ n lep a lo n ą  k a w ę
*/• kilo 7« i  iu

Menado jasno-żółta zł. 0 80 Cejlon pl&ntaeyjna i ł .  0-73
Złotu lavo najprzedn. „  0 72 Cryion gruboziarnista „ 0 69
Ceylon perłowa „ 0-77 Cuba najprzedn. eielon. „ 0-68
Cuba perłowa ff n t -73 Jaw- zieloi . grnbonai u „ 0-69

kilo
Herbata pierw, zbioru 
Souohon]

Vi kilo 
zł. 0 80 

1-54
'/a kilo 

zł. 2-30,
a--,
1-85.

Pecco Souohong 
Peooo kwiecista 

1 kilo 2 kilo 
zł. 4 —, sł. 7-67
„ 3-70, „ 7-20
” 3 4", „ 6-30

zł. 216 
„ 3-38 
4 kilo 

zł. 14 40 
,  lb  50 
„  12- -

. Olazka nettoKawior < »  -El“ „ „ .....................................
Marynowane ryby morskie

nRusa. Kronsardlnen" ff w puszkach faska pocztowa zł. 123 
Rulada z ryb (Rollmope) ff, pikantna 
Śledzie „Bismarck"
Węgorz w galarecie grube kawałki 
Sledzie_ marynowana tłusta
Porto 30 ot, w skrzynkach 
cztowych monarohii anśtr - 
franco. Wszystkie towary \

1-41
1-69 
3-.: 8 

„ l'* l
locztowyoh do wszystkich stacyj po 
tęgier. Dokładny eennik gratis i 
najlepszych i świeżych gatunkach.

cn u i v s s t y c h

K t J C H I M I A .
przenośna z nieprzep&lnem podmurowaniem.

I T n A l s n i ł L  a f w  I w  każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom
■ ^ M L ń ł U Ł a l *  O «. i pjetne fundamenta kuch. do każdego użytku.

Gotowe, różnobarwne, nie do zniszozenia

KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN
z emaliowanego żelaza rozmaitej wielkości, można 
je samemu układać bez fachowych wiadomośoi.

O E B U R T H
e. k. nadworny maszynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 71.
.Najznakomitsze Fleoe do palenia z lanego 
[żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento- 

wanem szomotowaniem.
Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
plac Bernardyński 14.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  n a f t o w e
Męciński, Płocki, Sroczyński i S-ka przyjmuje udziały do całego 

interesu w spółce już zawiązanej i zorgauizowanej. Cena udziału 500 
zł,, płatnych w 3 półrocznych ratach. Wszelkich wyjaśnień, bliższyeh 
szczegółów i inlormacyj o warunkach kontraktu i całości interesu za- 
siagnąć m ożna:
Ŵ e Lwowie: 1) w Banku Kredytowym Galicyjskim,

2) w  Filii Towarzystwa K ru k o w sk ieg o  Wzajemnego Kredytu.
W Krakowie: 1) w Filii Banku krajowego,

2) w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń (Dział życiowy),
3) w  Towarzystwie Wzajemnego Kredytu.

w Potoku poczta Krosno u W. P. Tadeusza Sroczyńskiego, dyrektora 
p r z e d s i ę b i o r s t w a .  W instytucjach wyżej wymienionych można usk 
toczniać subskrypcje na udziały.

Zarząd spółki.teczniac
Kraków dnia 23. lutego 1895

na prania malizn)
1 7 * 5  w a j a o  6246

patent, mydła z murzynem
pierze Bię w przeuągu pół dnia 100 6*tuk bie­
lizny nienagannie, czysto i pięknie przezeo 
konserwuje ale bieliznę dwa razy tak długo 

|ak przy uzyolu każdego Innego mydła. 
U żyw ajae

patent, mydła z murzynem
pierze się bieliznę tylko ra z , zamiast jak zwy 
kle trzy  razy. N ikt odtąd nie potrzebuje prać 
szczotkami i nie używać szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i m&teryału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza świa­
dectwo Dr. Aa. Jollesa, znawcy ustanowionego 
przez e. k. sąd handlowy. — Do nabycia we 
wszystkich większych handlach korzennych i 
spożywczych , jtudzież w 1. wiedeńskim stowa­
rzyszeniu spożywczem i w I. Towarzystwie 
gospodyń w W iedniu .— Główny sk ład : Wien 

 --------------------  I. Renngasse 6.
G łów ny skład we L w ow ie: A lojzy Httbner, w R ynka.

Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S . Lapajówker, >
- — —~~̂■*̂‘1 ^ ^^p3SI

Pożyczki hipoteczne
tudzież konwersye. przenoszenie na no­
wy plan umorzenia (przezeo raty roczne 
znacznie sie umniejsz-tją) >ównież po­
życzki na drugie miejsce w yrabia szyb­
ko z pierwszych instytutów finaus-wych

Julian Topolnickt “10
Agencya dla handlu, Lwów P ań sk a  13.

PASY DO MASZYN
w znakomitej jak ośc i

poleca
po cenach bardzo przystępnych

W .  C Z O P P

L w ótr, Ż ó łk iew sk a  2.
(plac KrakowsEi).

szule męskie, domowa 
U  robota, mocne, sztuka 

1 ^ ^ ^  od 7o ct., zł.-.
■ * ■ ■ ■  l-o . 1-50, l-7r», 2'20,

Kalesony podwójne, 
szyte, para 50 ct., 95 ct., złr. PIO, 1 15, 
poleca MAKS K U H r.FELB. Lwów 

R y n e k  X. 39.
Zamówienia 7. prowincji załatw a się

j:ik najrychlej. 6G44

l l i k l o r  B e r g e r
Lwów , A kadem icku S C4ir'

Aparaty ,  p łyty,  t t a i t a l i a  etc  
0  łzsfe do fotografii,

I  Zdatność cigwarantowana
Geny liibrytene. Cenniki 

bezpłatni-.

Leopold Lilfflsii
Lwów, Grrand Hotel

poleca

Drogueryę
obfitującą we wszelkie matoryały 
apteczne, chsmikalia, zioła lecz­
nicze, kwasy, minerały i środki 
uniwersalno. Waty, opatrunki chi­
rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 

wszelkie wyroby gumowe il.p.
Codzienna wysyłka na prowincyę.

Lwów, Kotlarska 3. 
»

Prawdziwy rzymski sok orzecho- H  
wy Primaveri’OBO, uznany jako 

najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek

p r z e c iw  s iw iz c ie
zabsrwM s/.yblto, IrwuU i n urnlnie na, 
wszystkie odcienia. 1 a 1 zlr. 50 a  

Na skladz:e w per umeryi Fausta 
"Ji Lu*w Sykstuska 2. ^

Ćcjk'.vTiî Vr' .̂. .' -. ł̂oSsSSSiLciwSSE!!!®#

7M a s z y n y  

do cegielni
w>-iiług wypr-lrnw-netto systemu, '.r.ć.zai*/ 

ompliithO iirtad.,! iiia d.' ccgio-lni. fnbryk
sramotu, labrik falcówok dai'!nnvy*h,
fabryk rat- do drenów aniu . dla fabryk 
cementu ,  gipsu dosuroz* jAo Sługo etui 
specyalista

L i o m s  48 a g o r ,
fabryka maszyn do cegielni

K ó ln -E h re n fe ld .
Cenniki i kosztorysy gratis. Najlepsze re- 
tereneye. — Wykonane pracownie, można m

- • ' 646H 9w  ru c h u  osiadać.

P r z e p r o w a d z a m y  z a m i a n ę  w i n k u l o w a n y c h  o b l i g a c y j  p r o p i n a e y j n y c h

n a  o b l i g f t c y c  « * e w i n k u  l o w a n e

za mierna prowizy^. 
i udzielamy wszelkich 
dotyczących informacyj Sokal i Lilien iDOM BANKOWY 

K a n to r  w y m ia n y ,
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. WOWSKUKeo Wincenty KrabiMi
w K rak o w ie

wyszło już piąte wydanie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

R e d e m p to ry s ty
pod ty tu łem :

aai l
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy.
W ydanie to, powiększone M9zą świętą. 

L itanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
eyach : a) na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce­
nie 25 centów; b) z obwódkami lóżowpmi. 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra­
żeniem Matki Beskiej Nieustającej Pomooy, 
W kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci­
skami złoeonemi, brzegi z ło te , w eenie 50 
centów ; z przesyłką o 5 ct. więcej.

Lwów, ul. Kopernika 2

S M  przedmiotów treśc i religijnej
poleea 6624

Ornaty w całvm komplecie po złr.
18, 26, 30, 35, 40 złr. i wyżej. 

Chorągwie sztandarowe i rzymskie. 
Baldachimy. Welony itd.
Birety po złr. 1.150 i 2 20.
Stuły od 4 złr. do 50 złr.
Kielichy, Monstrancye, Krzyże. 
Lampy wieczne, Lichtarze. 6624
Dzwonki itd.
Drogi krzyżowe wypnkłorzeźby, m a­

lowane na płótnie, oleodruki na­
ciągane na p łó tnie , w pięknych 
ram ach
po bardzo niskich cenach.

Kuczabiński,  Lwów.
DROBINĘ OGŁOSZENIA po cencie od w yraża.

POMPKI do piwa po złr. 12, 12 50 i 13, 
kompletne urządzenia dla restauratorów 

i masarzy poleea P io tr C h rzasto w sk i, 
handel żelazny we Lwowie, plae kapitu lny 
1 (naprzeciw katedry).

W ILLA. H E L E N A  (na Kastelówce) do 
sprzedania. Wiadomość w handlu Ja  

na Bromilskiego. 6ł6

W  HAN DLU  Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to­

wary korzenne i mąezne. Najlepsze masło 
deserowe. 600

WY SPRZED A Ż. Resztę towarów w Ba­
zarze Kónigsbergera za połowę ceny 

jak dawmej. Tylko Lwów, Rynek 1. 43, 
obok Markiewicza. 603

Zboże Jare do siewu i karto­
fle doborowej jakości — poleca 
Zarząd dóbr Juliana br. Brn 
nickiego, Strzałbów p. Stryj.

pR A K T Y K A N T A  przyjmie c.
pocztowy Krecho wrce.

urząd
631

PRZENIESIONO Zakład rzeźbiarski Wi 
która Zachego z ulicy Wałowej na

Syks uską 27, obok starej poczty. Polecam 
się nadal łaskawym względom Publicz­
ności. 612

VjOTARYUSZ w Zastawnie przyjmie ru- 
LA tynowanego kandydata. 625

jREM IO W A N E medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Drzewka owocowe
A JW IĘ K SZ Y  w kraju skład fabryczny ^ o p i e u n e  z koronami j a b ło n ie  Gru-
muzyMnyeh instrumentów J. '  .W ,“ e* T° S f ueg

Lwów róg Teatralnej, poleca w ąskie i tureckre, Derenie, Morwy sztukaswe cytry
już od 6 złr., szkoły 1 złr., oraz wszelkie 
instrum enta taniej niż wszędzie. 627

|  .'i.'-EKATY, ANONSE do wszystkie! 
I  dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr 
B aro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

Kto olę chce ż e n ić !
Mieszczanin czy szlachcic, który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stosunków, powinien za­
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, o d : 
Mariage Company, Budapeszt, Cosmori- 
Strasse 4 , za nadesłaniem 3'J ct. w mar­
kach listowych. (W zamkniętej kopercie).

50 ct., Rajskie jabłka, Węgierki b. piękne 
Agrest nowy b. wielki, Roże cukrowe, Ró­
że sybirskie do smażenia szt. 60 ct. Agrest 
Pożeezki wysokopienne sztuka 75 et., krze­
w iaste: A grest, Pożeezki białe, czerwone, 
czarne, Maliny żółte Bztuka 20 c t , Maliny- 
ezerwone 12 szt. 1 zł., Truskawki 100 szt. 
3 złr., Poziomki 100 szt. 2 złr., Krzewy 
ozdobne , Cupresusy b. piękne (szpilkowe) 
sztuka 1 zł. i wyżej, Głogi z pełnym kwia­
tem, Dęby szt. 75 ct., Lipy, Jawory sztuka 
60 et., Róże wysokopienne, Brzoskwinie, 
Morele, Krzewy na żywopłoty itp. W ysyła 
za zaliczką: E. U klaóski, Zarząd ogrodów 
w Olszy, poczta i staeya Kraków. 6620

6316 Ból zębów

sła.

Pasztet
ęsich wątróbek, bez konkurencyi, po zł.

ltowa po 85 i 45 ma- 
Ł apszyn , Brzeżany.jscha,

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Piakon 40

1'50, duża paczka funtowa po 85 i 45 ma-ji 60 ot. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
Zarząd dworu ~ ~ ' - -Stryju w aptece p. Drągowskiego.

J " o s s  Sz  I L o w e n j s t e i n . -
Fabryka  bielizny, P r a g a , ¥11.,

z w rnca ją u w a g ę  P. T. P ub liczności kupującej ko łn ierzy k i,  m ankiety  i koszu le, ab y  zaw sze  
żądali b ielizny zaopatrzonej m ark ą  ochronną. F ab ryk a t nasz je s t  do n«bycla  w  p ierw szo ­
rzędnych  ren om ow an ych  handlach to w a ró w  m odnych i p łóciennych k ra jo w y ch  i za g ra n i­

cznych. — Sprzedaży drobiazgow ej sam i nie prow adzim y. 640d
Równocześnie polecamy najnowszy nasz

Patentowany kołnierzyk wykładany
który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a  szczególnie ołyli panowie nżywszy go raz, innego nigdy nosie nie będą.

I

Patentowany kołnierzyk wykładany
prasnje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokośó szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni je s t  trwalszy

od wszelkich innych.
C. k. austr. Patent nr, 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700. D. R. G. M. nr. 19 352.

wietrzne i naftowe

: n c L o t o r 3 r
66ii jakotez

pompy wszelkiego rodzaje
bû je A. KUNZ

fabryk* w W eissklrchen. Prosp. gratis.

Wiktor Berger, Lwńw, Akademicka 8,
Bowery
a n g ie l s t ie  i  m .

Steyr-Swift
z nieograniczoną gwaraneyą Cenniki gratis.

Nalleosze c m i i  la świście!
Kto chce mieć bardzo czarne obuwie , świecące 

I trw ałe, niechaj kupuje

F E R K O IM D T a
CZFKYIDLO DO OBUWIA

c. k. uprzyw. fabryka 4557
założona w roku . 835 we Wiedniu.

W szędzie do nabycia.
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw 

należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERHOLEHDT.

gnSESHScSKHSZS? 1H5iS2KH 5?525ESiSE52 SaKZSBS25i5ESB SHSHSiSBStSHSEB
In

M ajątki
wielkie 4.000 morgów, 2.000 m i 1.400 m. 
mniejsze 506 m., 300 m. i folwarki 110 
morgów, 80 m. i 54 m. blisko Krakowa 

‘ ' 6627do sprzedania.

Dziorżawy
500 morgów w górach, 400 m w Krakow- 
skiem i 200 m. itp. do wzięcia od 1, kwie­

tnia lub od św. Jana br.

Hotel
w Krakowie w śródmieściu , o 30 przeszło 
ubikacyaeh ze stajn iam i, za 56100 złr., 

bank 32.000, itp. interesa pole. a
Biuro komisowe Wł. Jaworskiego

w Krakowie, ul. Grodzi, a 1. 30.

g S  f lł js m a c z n ie isz y , jedynie zd row y , a aara- I Jodyny, z a m ia s lk a w y .n a p ij zdronif.tiiew iastcna 
«eia  najtanazy d o d a tek  d o  kaw y je s t; |  daieoiom i  chorym  praca lok o ry ; p o ic o o n y l

P rz e s tro g a : Żądać i  brać tylko 
Brygfnalne pakiety, z  napisem: 

O T* „K a th re ln s r”
IgpfTostac można wszedzie: I2 Kilo 25 cent. (50 h.)

B®e«»TOO®4i®M®si*#»*«««h»cv2i3«ai»ftła»Sfea*«it3#9si53n#K«rtt<śa!*

C A P I L 1 I N

BSBHcra la  porost włosów s
wypróbowana przez 35 lat i nieomylna przeciw wypadaniu włosów, naty ch- 
miaat usuwa łupież, jes t pewnym środkiem na wzmocnienie skóry i po 
krótkim czasie wpływa na poroet w łosów . Capillin z domieszką Poma­
dy Capillln , obie z najczystszych i najnieszkodiiwezych ingredyencyj wy­
tworzone, w każdym wypadku działają z najlepszym skutkiem. Listy pochwal­
ne o i wyb tnych osobistości ze wszystkich kół towarzyskich w kraju i za g ra ­
nicą, możemy przedłożyć. 6564

Capillln eeenoya na poroet w łosów, mała flaszka 1 z ł r , duża 
flaszka złr. 1'50.

Pomada Capillln, mały słoiczek 60 ct., duży słoik 1 złr.
Zamówienia Tstowne za gotówkę lub za pobraniem.

5095 Herbabnego aromatyozna

Esencja przeciw-gośćcowa i
Od

^van ^  1 a w*
w ielu  la t  uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst­

kich stnnach chorobowych (niezapainych) powsta- 
■fa łych wskutek przeciągu lub znziębienia kości, s ta- 

^  wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotncm 
powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 

ożywczo i wzmacniająco na m usku!aturę.| 
Cena : 1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1— 3 Daszek 20 ct. 

więcej za opakowanie. 
a f V  Prawdziwy ty lk o  wtedy, jeśli jest opa­

trzony marką ochronną obok przedstawioną.
Centralny sk ład  wysyłkowy dla prow incji:

W ied eń , A pteka  „znr B arm herzigk eit“

G łów ny s k ł a d :

LEOPOLD H R U SC H K A , fryzjer
Wien, I., Graben 29 (Trattnerhof).

fn Zastępcy i  odsprzedający są poszukiwani. !i
§ 3 ' asasaiasas^KaBasasESESHsasasasasHaasafasHsasasasŁSHsasuasas łeb

urządza Wrocławskie Towarzystwo gospodureze po t rzydz ies to le tn ie j  
kor/.ystnem działaniu, w dniach

14*, 15., 1© 9 I iy . czerwca 1805
■w Wrocławiu 

wystawę oraz targ maszyn i narzędzi
gospodarczo - rolniczych 1 leśnych.

Programy i wszelkie wyjaśnienia udziela komisya targowa wystawy maszyn 
(Maschinen-Austellungs und Markt-Commision) w Wrocławiu, Mathiasplatz 6. Zgło­
szeniania przyjmuje najpóźniej do końca m arca jeneralny sekretarz Dr. Kutzleb.

Późniejszych zgłoszeń nie uwzględniamy bezwarunkowo. 5201)

Wrocław w styczniu 1895.
Przełożony Wrocł. Toiv. gospodarskiego.

Y II ./ l ,  K a lse rs tra sse  74 I 75
Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 

I na prowinoyi.

O. R. nadworny dostawca

Jedna próba w ystarozy!
Niszczy grzybek drzew ny, osusza wilgoć etc.

Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie. 5933

B iuro: w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36.
A gen tó w  p o szu k u ję .

Pierwszy austr. szląski skład nasion 
Alfreda Bassla z Opawy

założony w roku  1857, poleoa:

nasienie traw na łąki i trawy pastewne
' nasienie buraków pastewnych, 

oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu,
nasiona leśne i fo lw arczne

ręcząc za ich  rzetelność, ozystość i siłą kiełkowania.
Na żądanie cenniki gratis i fraueo. 6292

N a  s e z o n  w i o s e n n y

Magazyn

towarów L E M U R

Wiedeń,
11 Mariol erslrasse 83,

sutereny, parter, 
mezanin i I8“ piętro.

ma zaszczyt uwiadomić, że z dniem 1. marca nadeszły najnowsze, nadzwyczaj piękne towary modne, w
szych cenach i pozwala sobie Szanowną F. T. Publiczność uprzejmie zaprosić do

zdumiewająco wielkim wyborze, po najumiarkowań- 
oglądnięcia licznych nowości.

Materyaty czysto wełniane.
Mousselińe de lnlne w ślicznych wzorach 
NonTeaute Kammgarn podwójna szerokość . 
NonYeantć Kam mgarn rayć  podwójna szerokość 
Crepe NoUYeautć rnyć n
N oureau te  rayć  n n
N ourean te  l lgnette  n ^
P e p i ta  modern© 120 ctm. szeroka
K am m garn  rayć  exclusiye 120 n
C herlo tlne  120 »
K am m garn  e a r rć  specla lltć  120 ,
K am m garn  c a r rć  anglnis 120 v
Hante N ourean te  rayć  120 »
Hante >onYea«te c a r re  120 „
Kaye po in ta  On soie 120 »

meter zlr. — -58 
.  .  - ‘8 8

n
71

77

— 8 8  
- • 7 0  

1 —  
1 2 0  

-•88  
1-45 
1 6 5  
1 8 5  
1-75 
1-90 
2 1 5  
2 1 5

Materyaty czysto wełniane.
m eter złr.Dante Nouveante f ranęa ls  e n  sole 

Hanie  Nouveaute P a r ls ienne  
Hante N onrean te  en sole

120 ctm. szerokości 
120 „
1 2 0  .  . . .

2 25 
2 5 5  
2 8 0

Materyaty do prania.
P iq n ć  u n i we wszystkich kolorach, do prania, meter 52 ct.
H nszIIn  In d y jsk i w prześlicznych deseniach , do p ra n ia , m eter po 52, 55, 58,

60, 65 ct.
P Iq n e  N o u rean tó  d essłn ć  (Nowość na suknie i bluzki) do prania, m tr. 35 ct. 
P lq u ć  H au te N o n re a a tć  w prześlicznych deseniach , do p ran ia , m eter po 58,

85, 90 ct.
W ełn iana satyna w najnowszych wzorach, do prania, m eter 36, 40, 58 ct. 
Ł ew a n ty n a , najmodniejsze wzory, do p ra n ia , m eter po 26, 30, 32, 40, 45 ct. 
Z eplilr N onreaute, do prania, m eter 35, 40, 45, 50, 55, 75 ct.

Materyaty jedwabne.
P rzep yszn y , nadzw yczaj p iękn y  brokat Jedwabny meter złr. 3 60, 4 =
Taffetas ch lne w przepysznych wzorach n U 2 5 0 , 2-85
Taffetas rayd brochó (Haute Nouveaute) . n u 3 —
P ep ita  czysto  j e d w a b n a ................................................ 1) 77 - '8 5 , 12 0
Jedw abna Arm nretta we wszystkich modnych kolorach n » — 65
Czysto Jedwabna m aterya w najnowsze prążki . n yt 1 20
S lc illen n e  an i we wszystkich kolorach n - 1*20
S ic ilien n e  faconnć we wszystkich kolorach 1) • 1 3 5
P on g ls ch inola  w prześlicznych wzorach . n u 1 1 0
F u lar jedw ab n y w pięknych wzorach , n .  - . 4 5
B engnlineć ray w najnowszych modnych kolorach n 77 — 0 8
Surow y jedw ab  w deseń . n „ 1 2 5 1 4 0

Niezmierny wybór w najnowszych, o podwójnej szerokości materyach wełnianych po 80, 84, 40, 52 ct. etc. 6599

Ha prowincję rozsyłamy wzory i duże ilustrowane dzienniki mód z całą gotowością gratis i franco.

TfNjdaYr.a i odpowiedzialny redaktor Platon Koitecki.
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